Wychodzi codziennie. y: godzinie 1. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków «i dni! poświą- 
teeznyeh. y 
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Z przesyłką pocztową: 


G » LU 


© |w państwie austrjackiem. 5 złr. eti 

A |do Prus i Rzeszy uiewieckiej . + 

a | „ Francji TT po 7 zt) 

a „ Belgii i Szwajearji > -n in ( khOrents* DA 
È „ Włoch, Turcji i księt. Naddu. Í sł 
bd a Serbii . ARIEZTIWECJ . i 
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TęłegramyxGazety Narodowej. 
[= ZB zęści wczorajszego numeru dru. 
- kowane.) 

= d- 23, lutego. Taba posłów 
| .ęła w drugiem czytanii przedłożenie 9 bu- 
dowie kolei z Falkenaw do Graslitz z popraw- 
ką, która" zasirzega pokrycie subwencyi pań- 
stwowej' tylko™ w pryorytetach. Projekt do 
ustawy © połączeniu Granicznej kolei,  mo- 
rawsko-szlązkiej, z koleją Północną, po dluższej 
hurzliwej  dyskasyi, w której minister handlu 
Chlaumetzky wskazał na ogólny plan, podług 
którego układano przedłożenie kolejowe, odrzu- 
cono. Odrzucono iównież ustawę 0 udziale 
państwa w kolei Dux-Bodenbachskiej. Prze- 
dłożenie dotyczące polączenia kolei“ Lunden- 
burgsko - Grusbach - Zollerndorfskiej Z koleją 
Ferdynanda przyjęto. 


Lwów d. 25. lutego. 


(Sprawa ks. Ledóchowskiego. — Przedlitaw- 
skie sprawy kolejowe i parlamentarne, — Postę- 
pówanie Russkich, -— Nowy minister do. spraw 
%roackich. — Sprawa wschodnia; wykrycia. wę: 
gierskis; intrygi dypłomatyczne; groźby i walka 
rawowo-religijna. — Przemowa cara moskiewskiego 
do marszałków gubernjaluych szlachty Inflant, Kur- 
landji i Estlandji,) 


W sprawie wydalenia ks. prymasa Led ó: 
chowskiege donosi Frmdbl., czytywany, jak 
powiadają, przez cesarza, -że to uie rząd au- 
strjaoki, . ale hr. Andrassy ze względu na Pru- 
sy i Moskwę nie życzył sobie: pobytu ks. pry- 

„ masa, w Austrji; że objawiono mu to jeszcze 

_ podckęs, krótkiego pobytu jego w Pradze; że 
mu (0.praypomniano, kiedy w Krakowie pobyt 

+.J90, Wywołał. demonstracje; że jednak wcale 

„pia był. to, nakaz „wydalenia*. = Doniesienie 
to Strzyże i goli,.. ba - jeżeli - juz- w Pradze za- 
bromono. ks. prymasowi  pobyta w Austrji, to 

"owe „iemonalracje*« w-Krakowie, zresztą zmy- 
gione, są tylko pozorem, i to wcale*nieudałym, 
Wiadomość „ta stwierdza zresztą nasze donie- 
gienie, że już w chwili przybycia do Krakowa 
"kazano ks. prymasowi wyjechać. 

Pester Lloyd pisze: « „Jak nam “z Wiednia 
pod dniem 19. bm. donoszą, impuls do *postępo- 
ua rządu «ustrjąckiago z kardynałem liedó- 
chowskim wyszedł z ministerstwa zpraw zagia: 

* nicznych. Opowiadają, że to: hr. Andrassy %ska.- 
zał ha niestosowne, a nawet miebez p ie- 
czne. .występywanie „prymasa Polski*, i o- 
świadczył w sferze decydującej, że koniecznem 
jest „Bie pornszać usprawiedliwionej drażliwości 

iemiec i Moskwy. Rząd austrjacki chętnie 

oszedł za tym impulsem, i załatwił sprawę 
delikatnia co do formy, « ale dobitnie w rzeczy- 
wistości. Kardynał. Ledóchowski nie uda się do 
Lwowa, i wybierze się do Rzymu, jak pierwo- 
tnie zamierzał. Forma, w jakiej mu decyzję 
rządu dano bo poznania, nie dopuszcza: wątpli: 
wości, że kardynał usłucha, gdyż jak słychać, 
była dziwnie podobną do wiersza Goethego: „A 
„jeśli dobrowolnie nie pójdziesz...* 


Literatura obca. 


(Unsere Lage. Dzieło ©. Rosji: napisane przez 
A. Koscheleffa, Berlin 1876. in Śvo str. 139.) 


Broszura pod powyższym tytułem, o której 
wzmiankował petersburski korespondent w Ga- 
zecie Narodowej, że w Rossji pilnie jest czyta- 
na, zawiera 9 rozdziałów, mianowicie: „Ogólne 
położenie Rossji*; „Położenie pod względem po- 
Iiycznym, pod względem administracyjnym, SĄ” 
dowym i finansowym"; „Stosunki szkoine i ko- 
ścielne*; „Prywatne życie Rossjan*; „Rossyj” 
ska literatura“; „Zakończenie i wnioski“. 

Dziwnem się wydaje, że autor, Moskal, na- 
pisał swoje dzieło w językn niemieckim, cho- 
ciaż sam mówi, że nie pisał go dla obcych, ale 
dla własnych rodaków. Z góry zastrzega się 
autor zaraz na pierwszej stronicy, Że nie jest 
rewolucjonistą, ahi komunistą, ani pesymistą, 
ani też nie należy do opozycji. Nam się widzi, 
że trzebą go zaliczyć do umiarkowanych ser- 
wilistów. Kiedy więc autor tego usposobienia 
pise rzeczy, 0 których poniżej będzie mowa, 
można sobie wystawić, co się w Rossji dzieje, 
i jak ogólne jest tam nieukontentowanie. 

Nie gam zamiaru piaać krytyki broszury Kosche- 
leffa, ale żej tnost chce podać do wiadomości czy: 
telnikcm Gazety Narodowej, ponieważ sądzę, Że 
jest Korzystnie, a nawet potrzebnie obznajomić 
mieszkańców ©ałicji «z -wewnętrznem połóżeniem 
tego państwa moskiewskiego, które zagrabiło 
ogromny: Obszar polskiego państwa. Znamy Au- 
strję, znamy Prusy, ale Roasję znamy jeszcze 
niedokładnie, aczmy 8ię więc ją poznawać naj- 
dokładniej, skoro się nadarza sposobność ku te- 
mu, nietylko z obsczwacii naszych rodaków, ale 
też iiz piam samych oskali. 

We wazystkich 9:ciu rozdziałach swej bro- 
szury, Koscheleff przedstawia stosunxi moskiew- 
akie iw takiem świetle, iż Wręcz twierdzi, że 
nie ma innego ratnnku tylko ogólne zgroma- 
dzenie *stanów, czyli po prestu, konstytucja. 

W Rossji zaczęła się nowa era od wojny 
krymskiej 1855 rokn. Terażniejszy car Aler 
ksunder II., któremu Koschelefi, gdzie żylko 
może, nie szczędzi pochwał, nadał cztery wa- 
žne instytucje: zniósł poddaństwo, i 2aprowa- 

żił prowincjonalne zgromadzenie stanów, sądy 
Przysięgłych i sądy pokojowe. Ale cóż z tego, 

iedy biurokracja, widząc, że nowe instytucje 
Nie licują'ż jej interesem, stara się różnemi 
sposobami z razu nieśmiało, a potem obcesowo 
0 odebrać publiczności, co jej cesarz nadał. 
Owolność jest wszechwładna w Rossji. Po 


|za możliwa, z takiemi ży więłai i wchodzić w 
sprawach rodie oh w ngody, na tem lub o- 


_ „Wiersz ten wyjęty z Goethego ballady 
„Król olszowy"* — ito zdaniem semickiego czy 
madiarskiego dowcipnisia Pester Lloyda, niała 
być owa forma „lagodna*. 

Doniesienia centralistyczne o przybyciu ks. 


|prymasa do Wiednia są sklamane. Koło postów 


polskich wcale się nie naradzało nad kwesiją, 
czy witać go lub nie, bo nie miało do tego po- 
wadn. Nie witał go nuncjusz, ani też wyższe 
duchowieństwo wiedeńskie, bo ks. prymas je- 
chal jako osoba prywatna. Powitało go kilku 
panów niemieckich, tndzież ks. Chelmecki i ks 
Ruczka, pierwszy przemową polską, na którą 
ks. prymas po polsku odpowiedział. Nazajutrz 
złożyli mu wizytę nuncjusz Jacobini i arcybi- 
skup wiedeński Kutschker, u nuncjusza był ks. 
prymas na obiedzie, 

Jak wielką jest klęska młodocze- 
chów przy 40 wyborach do sejmu z okręgów 
wiejskich, dość powiedzieć, że jeden z ich kan- 
dydatów ani jednego głosu nie otrzymał, a wielu 
otrzymało zaledwie po 5, 7, 8 głosów. Organ 
ich, Narodni Listy, nie tryumfują tym razem; 
powiadają tylko, że walka ich jest „pełną na- 
dziei*, Po zeszłorocznych wyborach zapewniały 
Nar. Listy, że frakcja ich nieustannie wzrastać 
będzie — okazało się wprost przeciwnie — a 
sprawka królowodworska, o której wczoraj pi- 
saliśmy w „Ost. Wiadm.*, wycisnęła na jej czole 
piętno Kaimowe. h 

Już przy pierwszem, nieudałem głosowaniu 
kilku młodoczechów dało swe głosy ua kandy- 
data centralistów, a gdy przy powtórnelm do 
tych przyłączyło się jeszcze czterech, kandydat 
narodowy, choć staroczeski, upadł, a zwyciężył 
centralistyczny. Na dobitek, kiedy po dokona. 
nym wyborze centraliści tryumiować zaczęli, 
komisarz rządowy upomniał ich, aby nie zapo- 
minali, że zwycięztwo swoje zawdzięczać mają 
„liberalnym* młodoczechom, A nadto jeden z 
centralistów głośno oświadczył, że p. S$ladkow- 
sky, przywódzca młodoczechów, pisał, aby mło: 
doczesi nie na staroczecha, ale na. centralistę 
głosowali. Politik pisze: 

„Zaiste, zdumiewać się kiedyś będą. że w 
łonie narodu czeskiego, „w chwili tak, ciężkich 
jego zapasów. znaleźli się lndzie na. tyle aik“ 
czemni, że świętym interesem narodu formalnie 
knpczą. (Wybrany w Królowodworzę Aiter, jest 
wujem Alterą, członka Wydziału krajowego, 
który pomagał młodoczechom w.sprawie naro- 
dowego teatru czeskiego). Ręka rękę myje — 
oto program młodoczechów, i za srebrniki juda- 
szowe w postaci koncesji na teatr albo -sub- 
wencji, gotowi, są oni całe okręgi wydawać 
Niemcom ua pastwę. I mimo to znajdują. się 
między nami patrjoci, którzy jeszcze uważają 


wem polu wspólnie działać z niemi! Czyn kró- 
lowodworski wypiekł na . czole młodoczechi- 
zmn znak Kaimowy, i ze zdrajcami Żaden 
Czech uczciwy nie może tą samą iść. drogą.* 

W. sprawie kolei Lwowsko-1%T0ma- 
szowskiej donosi Stara Presse: „Ustawą z 
24. maja 1874 ułożone zostały Ala kolei Czer- 
niowieckiej warunki i ustępstwa co do'' dalsze- 
go jej ciągu. ze Lwowa do Netreby czyli Toma- 
szowa. Pod dniem 9. września z. r. otrzymała 
kolej Czerniowiecka od ministerjum handła po- 
zwolenie poczynienia prac przygotowawczych 
pod tę linię, a obecnie podała już o koncesję 
na nią — długość jej wynosi 92.6 kilome- 
trów.* 


krymskiej wojnie zmalała ona cokolwiek, ale 
zawsze jest bardzo silna. 

Poddaństwo zniesiono, a temu, że zbyt dłu- 
go trwało, przypisuje autor skutek, iż Moska- 
ie, chłop czy pan, szlachcie lub mieszczanin, 
nie rozumią co to jest osobistość, czyli indyw .- 
dualność w człowieku. Obecne położenie. Ros- 
sjan porównuje Koscheleff z uczuciem człowieka, 
który długo będąc więzionym, gdy odzyska co- 
kolwiek wolności, raduje się; ale gdy dowol- 
ność dozorcy więzienia, wbrew rozkazowi pana, 
napowrót go do kaźni zamyka, wówczas tego 
człowieka ogarnia rozjątrzenie nerwowe, i jego 
myśli mącą się. Jeśli się zaś nie dopuści roz-| 
paczliwego czynu, staje się pastwą zwątnienia,. 
siły opuszczają go, "i ginie pod nieznośneńł brze: | 
mieniem swej doli. Rząd moskiewski jest za- 
wsze tego niefortunnego przekonania, że tylko 
wówczas pozostanie silnym rządem, jeśli swoją 
wolę dyktuje narodowi rosyjskiemu bez ża- 
dnego względu na opinię publiczną, i bynaj: 
mniej nie troszcząc się o to, czy Rossjanie zga- 
dzają się z tą wolą lub nie. ; 

Zdarzyło się, że kilku marszałków i człon- 
ków zgromadzeń stanowych w mieście Moskwie 
roztrząsali reformę podatków, którą im rząd do 
zaopiniowania komunikował. Czynność ta nie. 
zmiernie o uniformy niebieskie (taj- 
na policja, tj. żandarmi), wysyłano ustawicznie 
telegramy do Petersburga, i dopiero wtedy u- 
spokoiło się trochę, gdy zgromadzeni po odby- 
tych trzech posiedzeniach rozjechali się z Mo- 
skwy. Koscheleff twierdzi, że zjednoczona siły 
ludowe w Rossji są konserwatywne, i nie po- 
winny rządu niepokoić. Rosjanie cierpią przez 
brak inicjatywy, bo są bardzo powolni w swo- 
ich obyczajach, zwyczajach i czynach. Nie trze- 
ba ich wstrzymywać lub hamować, ale popy: 
chać; nie nsypiać, ale trzeba ich budzić. 

Rozmaite są w Rossji towarzystwa: histo- 
ryczne, archeologiczne, literackie, gospodarcze, 
techniczne i inne. Wszystkie te towarzystwa 
znajdują się w takim stanie ospałości, Że le- 
dwie istnieją. Najczynniejsze między niemi nie 
są prywatne, ale w połowie prywatne, a w po- 
łowie rządowe, mianowicie geograficzue i histo- 
ryczńe. Prócz tego istnieją w Petersburgu to- 
warzystwa, które roztrząsają kwestje z ekono- 
mii politycznej, badają sposoby ożywienia prze- 
mysłu i handlu. Nie mają one żadnego prakty- 
cznego celu, i wszystko w nich dzieje się pro 
orma, Służą do zabicia czasu i do osiągnienia 
osobistych celów. 

Dawna Moskwa rozpadła się na dwie po- 
łowy: szlachta reprezentowała cywilizowaną 
część narodu, słuchała chętnie komplementów w 
zagranicznych salonach, któremi ją. nie skąpo 


wypiszcza 49 milionów pożyczki. daru: 
dy le 


Komisja kolejowa przedlitawskiej Izby po- 
słów zgodziła się ua projekt rządowy co do 
nadania kolei Północnej koncesji ua linię kole: 
jową Bielsk-Zy wiec, pod warankiem, aby 
nie wydano więcej pryorytetów, niż ha budo- 
wę jej potrzeba. 

Dnia 22. bm. komisja kolejowa obradowała 
dalej w sprawie zlania kolei galicyj- 
skich. Jak wiadomo, komisja E Z 
dotyczącego projektu rządowego linię Tarnów- 
Leluchów, i poleciła podkomitetowi, aby jesz- 
cze raz zdał sprawę przed przystąpieniem do 
rozprawy szczegółowej. Podkomiiet uchwalił, 
wezwać rząd, aby kolej Dniestrzańską naby? 
ewentualnie rnch jej objął, kolej Albrechta zaś 
aby pozostawił towarzystwu; i aby corychlej 
projekt -odnośny przedłożył, Na to oświadczyś 
minister iitdtu, że nie jest w stanie, przedło: 
żyć tego prójektu w czasie najbliższym, i że 
nawet nie może oświadczyć się co do wnio- 
sków podkomitetu. Po długiej dyskusji, posta- 
nowiono, uchwałę co do wniosków podkomitetu 
odroczyć ! 


Kiedy w Izbie posłów d. 22. bm. obrado- 
wano nad subwencją dla linii Falkenau-Grasli- 
ce (w Czechach), należącej do Towarzystwa 
kolei Busztiehradzkiej, zabrał głos imieniem de- 
legacji polskiej p, Jaworski, aby nacecho- 
wać stanowisko, jakie posłowie nasi w ogóle 
zajmnją w tej sprawie: „Tyle przyznano już i 
dozwelono kolei innym krajom,. że sądziliśmy. 
iż przynajmniej po takiem przesyceniu., naresz: 
cie : na nas kolej przyjdzie. Omyliliśmy się je- 
dnak. Tu i tam budowano mnóstwo kolei — my 
dostaliśmy ustawę, ale na kolej tzekamy  do- 
tąd. Niech więc panów nie zadziwi, jeżeli wo- 
bec dalej budować się mających kolei oświad- 
czymy się odmownie.  Zarzucają BASzZemu krajo= 
wi, że tak bardzo korzysta z funduszów pań- 
stwa, że jest biernym itd, i 26 Wreszcie o- 
szczędzać trzeba. Otóż pp., skoro tak, „to, my 
zrobimy początek tej oszczędności, i zaczniemy 


oszczęazać właśnie przy kolejach czeskich. Da- 


lej mowca wchodzi w rzecz „SAMĄ -i poddaje 
krytyce przedłożenie w mowie będące, wykązu- 
jąc niestosowność tegoż. W chwili tak kryty. 
sznej, kończy mowca, kiedy pogatek z taką 
trudnością się dozwala, kiedy włeśnia minister 


jemy miłiony kolejom, zawieramy  leonińskie u- 
mowy ze spółkami zbankrutowanemi. „Przeciw 
ratowaniu tej kolei musimy głosować, bo sub. 
wencjonować ją, jak wnosi komisja, wydaje się 
nam rzeczą nieusprawiedliwioną. Nalęży. przy- 
znać p. ministrowi handlu, że Sprawę nago i 0- 


twarcie przedstawił, i że nie gofzi się dawać 
tej kolei wsparcie w. sposób: „proponowany, 
zwłaszcza gdy już przed dwoma Jaty daliśmy, 


jej pomoc 8owitą. iapich towarzyszy 
niu oświadczyć muszę, że na takie postępowa- 
nie zgodzić się nie możemy.“ 

„Prywata, jakiej się trzyma większość cen- 
tralistów pod przewodnictwem słynuego Z „czy- 
stych rąk“ swoich p. Herbsta, wypaczyła całą 
uaprawę kolejowych stosunków Austrji, a jak 
słychać, jeneralny dyrektor spraw kolejowych 
w ministerstwie handiu,.p. Nórdling zamy- 
śla podać się do dymisji. 

Komisja Izby posłów uchwaliła połesić Iz- 
bie konwencję rumuńsk 
dołączając rezolucję. tylko 
rząd, aby przed, wymianą 
czono rządowi rumuńskiemu 
cą, 


jk ą do przyjęcia, 
Jedną, wzywającą 
ratyfikacyj oświad- 
UD: jako rzecz, samo 
mieją że wszelkie, podda- 


się przez się rozu 


obsypywano, i nie miarkowała, żę pozbawiora 
wszelkiego życia wewnętrznego przemieniła się 
‘się w małpę dziwnego rodzaju. Drugą narode 
połowę tworzył lud prawie w stanie barba- 
rzyńskim, nieoświecony i niewolniczo wyższym 
stanom podległy. Przykro/+to przyznać Moska. 
lom, ale byłoby grzechem zatajć — powiada 
Koschelef, że wielkie nieszczęścia, które na 
Rosją spadły, nratowały JĄ, mianowicie: atak 
Francuzów na serce Rosji i pożąr Moskwy 
1812 r., następnie. wojna krymską i zniszczenie 
Sebastopolu.  Dowolność . właścicieli dóbr jest 
zniesiona, ale dowolność rządu. w administracji 
i w ustawodawstwie zostały w pełnej mocy. 
W carstwie panuje dowolność wę wszystkich 
wyższych i niższych klasach społeczności i we 
wszystkich stosunkach między ludźmi, 

Jeźli powyższe, « prawie dosłownie z bro- 
sZury przytoczone zdanis. Muszą każdego za- 
stanowić,- zdanie. następne Uczynj: to: tem bar 
dziej. Kosohelef mówi (str: 42): „Niema pors- 
wnania ani pojednania między systemem rządu 
tureckiego a rządami europejskiemi; Jeżli więc 
Rosja zdecydowawszy się na jeden system, 
działa według innego, "tem samem: wywołuje 
szemranie i nieukontentowanie w narodzie: jest 
z sobą w sprzeczności, gotuje Sobie trudności 1 
osłabia się." 

W rozdziale o administracji pafstwa, po- 
daje auior; że łapowe urzędników i dostojni: 
ków bywa teraz znacznie Jeszcze większe, 
niż. dawniej. Dawniej wyduszano grosze i ruble, 
teraz cywilizowani administratorowie "nie po- 
zwalają, aby im kto podobne dawał bagatelki. 
Lecz nie pogardzają tyslączkiem 0 lab dziesię- 
cioma tysiącami, + zwłaszcza Jako udział w ak- 
cjach, jako gratyfikacja 74 Cżynności*w ban- 
kach lab przy kolejach. Nawet gra giełdowa 
nie jest. im mniej znana, niż  napoleońskim i 
austrjackim wysokim urzędnikom państwowym. 

Co do stosunku między urzędnikami wyż: 
szymi a ich podwładnymi. Koscheleff twierdzi, 
że w oczach rządu niema gorszego urzędnika 
między podwładnymi, jak ten, który posiada 
stały i niezawisły charakter, Mianują go „nie- 
spokojnym i niepewnym.“ “Biurokracja w Rosji 
przyszła w ostatnich” czasach do tej sapamię: 
tałości, że gotowa jest na każdym świstku pa* 
pieru; którego*w swoich  czytnościach urzędo- 
wych używa, napisać formułkę carską: My £ 
Bożej łaski N.-N. 

Bardzo wiele złego dzieje się także przez 
ko w: caracie, że wielu czynowników mrzędaje 
ma takich posadach, do których żadnych nie 
mają kwalifikacji. Prawda, że przed skasowa- 
niem poddaństwa, właściciele dóbr robili swych 


ipio- 


ją i poddanym austro-węgierskim przysługiwać 
(dotyczy to: żydów), tudzież gdyby Rumunia 
zniżyła kiedy cła przywozowe pod miarą, susta- 
nowioną w konwencji, Austro-Węgry ipso facio 
ze zniżenia tego korzystać będą. Mniejszość 
komisji wnosi odroczenie z powodu, Że rząil 
nie dodał motywów do projektu konwencji, i 
że handlowo-cłowy Związek między Austrją i 
Węgrami jeszcze nie jest odnowiony. . 
Russcy posłowie .w Izbie posłów 
ciągłe głosują ze szkodą interesów kraju — a 
to z powodu, aby rozdawanie zapomogi 1 po- 
życzki głodowej dostać w swoje ręce, wobec 
nadchodzących wyborów do: sejmu. Komisja bu- 
dżetowa Izby posłów już jak siychać żąda, aby 
rozdawnictwo to poruczono nie „władzom auto- 
nomicznym, ale rządowym — jak gdyby wła- 
dże aatonomiczne pominąć można, gdy chodzi 
o to, aby powiaty i gminy poręezały zwrot po- 
życzek „głodowych. Zarazem żąda, aby ścią- 


Rok XV. 


Przedpłate i cgioszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracii „Gaz. Nar.“ 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica |. 201) i ajenja dzieauików W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny l. 7. W KRAKOWIE: księ: 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PA RY ŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.” ajeneja p. 
Adama, Correfour de la Croix, louge 2. prennne- 
rntę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi. 
sonniere dż. W WIEDNIU pp. laasenstein et Vogler, 
ur. 10 Walltischgasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
et (m. I. Kiemergasse 14 i G. La Daube et Cm 1. 
Maxanilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me- 
nem w Hamburgu pp. Haasensteiu et Vogler. | 
UGŁOŚZWNIA przyjmują się za opłata 6 centow 
od miejsca objętości jeduegu wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypia drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


nym obcych państw nadane uwzględnienia, ma-|od hr. Zichy. Pod intrygującym dyplomatą mo- 


żna tu. rozumieć tylko jenerała lguatiewa; a 
mowa o: władzach dalmatyńskich tyczy się vie- 
tylko barona Rodicza, ale zarówno i jeuerala 
Mollinarego. Obadw.j ci mężowie byli wzywani 
teraz bądź do Wiednia, bądź do Pesztu, i mu- 
sieli zapewne połknąć niejedną gorżką pigułkę, 
którą ocukrzono w ten sposób, że półurzędowe 
korespondencje do dzienników wiedeńskich i 


peszteńskich obwieściły. iż rządowi chodziło 
tylko o udzielenie obu tym panom odnośnych 
instrukcji co do cofnięcia zapomogi dla wy- 


chodźców  bośniacko-hercegowińskieh, — o nie 
więcej. To by jedno wystarczyło; ale ciekawa 
rzecz, jak teraz z obu stron ciskają na wzajem 
zarzuty i obwinienia o intrygi dyplomatyczne. 
Wojewoda Peko Pawłowicz, odrzucając pro- 
jekia reform hr. Andrassego, zaznaczył je pię- 
tnem intryg dyplomatycznych. Kogo on tu miał 
na myśli — łatwo domyśleć się, ale z czyjej 
insynuacji tak powiedział? Idąc za nicią ró- 


ganie pożyczek odbywało się rządową drogą |żnych reminiscencji, mie śradno będzie znaleźć 


przymusową. 

Minister do spraw kroackich, 
hr. Piotr" Pejacewicz, podał się do dymisji i 
pie cofnął jej, mimo że mu długi urlop ofiaro- 
wano. Na zastępcę jego; przeznaczony /jest br. 
Bedekowicz, który Jąż. dawniej. był ministrem 
do spraw kroackicli i banem, Kroackie stron- 
nictwo narodowe nie bardzo go lubi. 


Pester „Lloyd zamieszcza” ciekawy / artykuł 
o intrygach w Stambule i przeszkodach -istas 
wianych polityce hr. Andrassego.  Odnośny ar: 
tykał tak brzmi: y 

„Padyszach sankejonował mareszcie “ prze- 
dłożenia hr: Andrsssego i w ten spęsób  ode- 
grany został na %łotym s Bogan pierwszy akt 
Kampanii reformowej „w sposób, spokojny ;; 6n o- 
pejska, a zwłaszcza nasza ojczysta prasa zaskón- 
towała tę sankcję z niezmiernem ` zaufaniem, 1 
przyjęła-ją jako czyn dokonany, wprowadzają: 
cy rzecz od razu in res, Daia' 13. bm. 
przed poładniem otrzymano jąż podpis snłtana 
i trzeba było niezwykłych ażyć środków, aby 
go wyjednać. 


Już od kilku miesięcy musiał hr. Zichysnię stąwić się w Serajewie. 


wytrzymać iście eksterminacyjńą" walkę prze- 


tusdnis pówałał ich pod broń. 


| czasowego 


autora 'w tej samej osobistości, którą Pester 
Lloyd pomawia 0 roboty podziemne. Z tej stro- 
ny widzimy istotnie nieustającą robotę krecią, 
podniecającą powstańców do oporu, a z drugiej 
nietylko świeży akt zapowiedzi cofnięcia zapo- 
mogi wychodźeom bośniackim, ale jeszcze coś 
ciekawszego. Oto co czytamy w jednym z osta- 
tuich numerów wiedeńskiej półnrzędowej Polit. 
Corr. : 

„Porta zdecydowała się wszystkie usiłowa- 
nia skierować ki temu, aby powstanie w Bos- 
nii jak najszybcej uśmierzyć. W. wezyr wszyst- 
kie sprężyny pornsza, aby zadać kłam temu. co 
mówiono w Enropie, a zwłaszcza w Anglii, że 
Turcja tak mało ma żywotności, iż nie potrafi 
zapanować nad powstaniem. Dnia 12. lutego je- 
neralny gubernator Bosuii otrzymał rozkaz ka- 
tegoryczny,* aby zarządził popis wszyst- 
kich muzułmanów wilajetu, i ewen- 
Wali ze swojej 
strony, rozesłał 4lo sandżaków zlecenie jak naj- 
Spieszniejszego wykonania tego, rozkazą. Do 
CZASU pozostaną powołani w miejscach dotych- 
zamieszkani: ; otrzymali wszakże 
zlecenie być w gotowości na pierwsze wezwa- 
Obszerną, bogatą 
w .pwoce równinę między Serajewem a Illidze 


ciw rozlicznym pódszeptom 1 Rgitacjom poę: |przeznaczono na ten /cel, a ewentualnie. na 


żuym, wktórych widoczną była dążność obudze- 


punkt zborny tego landsztnrmu muzałmeńskiego. 


nia nientności, „do akcji. hr... Andrassego, wal-|Rząd widocznie stara się o to, aby dla tej ma- 


kę przeciw posądzeniom ,. które 


kięrowan e| sy 'znałeźć odpowieduich oficerów. Do tego po- 


ręką zręczną dążyły da skompromitowania po: | wołania staną też jako popisowi wszyscy młod- 


lityki aastró-węgierskiej. Pesądzenia te, które 


w sposób dość Śmiały dochodziły aż do sulta- 


si begowie i sypowia agów. Ze Stambułu przy- 
FR już 18 bimbaszów (majorów), krzy Się 


na, zyskiwały coraz siięsejcna trwałości w sku'|zajmą słormowaniem z tej masy batalionów. 
tek postępowania: naszych władz. dalmatyńskich | Roaporządzenia te wywołują między Talnością 


a k ,. iqqpatO om 
Biybłowi.: BIN zak Male wsoriądloną u 
sokiej Porty, Że potrzeba było przekouywającej 
wymowy br; Zichy, aby od gabinetu austrowę- 
gierskiego uchylić pozory interesowności i przy- 
wrócić zachwiane, zqutanie. 


Sytuacja „polityczną . zdaję gię i być teraz 


” 


| lepszą, nie jest wszakże całkiem uspąkajającej 


natury: usiłowania podziemne pewnego tutej- 
iszego dyplomaty nie ustają, lećz podejmywane 
bywają bez znużenie dałej, a on sam stara się 
wszelkiemi- sposobami ié tę rmazę na 
uroku swoim, jakiej wbrew woli doznał przez 
„to, że nastąpiła sankcja przedłożeb Andrasso- 
wych, * + „a 
Żałośne te skarp 


pochodzą rzeczywiście 


gospodarstwo: źle szła, właściciele jednak nie 
wielką mieli stratę. Lecz obecnie, ' przy gospo- 
darstwie bezpańszczyźnianem, żaden. właściciel 
nie administruje swojem mieniem w ten spp- 
sób. Rząd, rosyjski Jednak nia uwzględnia zmia- 
uy sytuacji i jak dawniej tak i teraz jenera- 
łów mianuje gubernatorami, doświadczonego w 
administracji rutynistę daje na prezesa sąda, 
lub też dzieinemu mowcy oddaje zarząd dróg 
lub inny oddział techniczny, Czy nie wie, czy 
też nie chce uwzględnić, że przez takie posto- 
powanie, prowincje niezmiernie cierpią, ubożeją 
iw anarchję popadają, owszem. rząd mniema, 
że nauka i praktyka jedynie dla niższych qrzę 
dników jest potrzebna, naczelny. zaś zarząd 
może ktokolwiek piastować. 

W rozdziale o sądownictwie ubolewa au- 
tor, Że ukaz cara. z r. 1864 zapowiadający 
„Spieszn6, Sprawiedliwe, i jednostajne sądy“ 
pozostał niewykonanym. I w tej gałęzi admini- 
stracji państwa pannje nieograniczona dowo|- 
uość, KLudzią bez żaduej praktyki i którzy za- 
tedwie do sądu wstąpili, bywają mianowani 
członkami obwodowych sądów; innych zaś, co 
nigdy w. obwodowych „sądach niebyli. od razu 
umieszczają w apelacji. Wiceprezes.w depar- 
tamencie ministerstwa spraw zagranicznych Zo- 
staje prezesem sądu w Odessie, a nadprokura- 
tor senatorem. ! 

Na udowodnienie że serwilizm panuje w 
sądownictwie, przytacza autor ciekawe zdarze- 
nie. Wyjeżdżując z pewnego miasteczka koleją 
żelazną rano 0 godzinie 4, zastał na dworcu 
WSRYSTKIEŃ urzędników miejscowego sądu w 
galowych uniformach. 


Na jego zapytanie co to ma znaczyć,  od- 
powiedziano, mu, że minister sprawiedliwości 
będzie przejeżdżał, więc. cały sąd zgromadzony 
został, aby mu oddać czołobitność. Dowiaduje: 
my się z tego rozdziału, że sędziowie moskiew- 
scy mają tyle wolnego czasu,. iż są. „terwal- 
tangsrathami" przy bankach. i kolejach, zaś 
prokuratorowie przyjmują obronę. prywatnych 
osób lub towarzystw indnstryjnych. 

Rozdział o finansach odkrywa słabe  stro- 
ny moskiewskiej skarbowości i poacza” nas 
wielu rzeczy, Koscheleff konstatuje, że uboże: 
nie narodu, wzmaga się i postępnje. ciągle, że 
zdzierstwo też jest w+ ciągłym wzroście.” Dwa 
razy (str. 73, i 79) przepowiada, 2ż8:+w Rosji 
nastąpi w. niedalekiej przyszłości, straszna kry- 
zis finansowa, nie mniejsza jak. wiedeńska. 

Wszyscy .w Rosji pną się do karjery rzą 
dowej i chcą w miastach mieszkać, bo «doche- 
dy ze wsi są nader małe i pobyt na wsi narae 
ża na utrapienia ze strony policji, sprawników 


tnrmanów lub łokajów komisarzami, a chociażli urzędników chłopskich. 


zw 


chraościańską wielki przestrach. Te masy mu- 
zułwańskiego laadszturmu mogą w razie:konie- 
czności postawić 80.00% zbrojnego lndu. Z taką 
siłą tureccy władcy mają nadzieję przytłumić 
powstanie.” 

Więc obok papierowych planów reformy — 
stoi ¿grogan walka rasowa i religijna. Czy przy 
tem Życzenia „Polit Corr. nie odpowiadają u- 
krytej myśli rzucenia postrachu — koma nale- 
ży. Nad Dunajem chcianoby się wycofać z ak- 
ci a łapa nadnewska gwałtem chwyta za 
poły. 


„.Zwinięcie jenerał-gubernatorstwa w pro- 
winejach Nadbałtyckich jako pierwszy krok na 


Przemysł i handel, jakkolwiek pomału, 
przecież się rozwija. Co do budowania kolei, 
zakładania banków, tworzenia rozmaitych to- 
warzystw, Rosja nie daje się prześcignąć ani 
Paryżowi ani Wiedniewi. Kopijki nie mając w 
kieszeni, „griindery* zakładają towarzystwa, 
w których r<etelności i wypłacalności nadare- 
mnie szukać. Zdarza się, że człowiek, który 10 
razy zbankrutowai, handei dalej prowadzi, je- 
Śli nie może na własne imię, to na imię swej 
żony, swego Syna lub obcej osoby. 

Rabel stracił na wartości ; rząd chcąc mu 
ją przywrócić, wyłożył paręset milionów, ale 
wszystko nadaremnie i po kilka miesiącach pró- 
by mnaiał odstąpić od przedsięwzięcia. 

Teraźuiejsze gospodarstwo finansów pań- 
stwa ma wiele podobieństwa z dawuiejszą go- 
spodarką dóbr wiejskich. Sług na wsi było co 
nie miara, próżniaków i złodziei jeszcze więcej, 
pieniądze na bale, obiady, ekwipaże i toalety 
zawsze się znalazły, lecz na meliorację gospo- 
darstwa, na pomnożenie inwentarza, na zaka- 
pno machin: i sprzętów. na to wszystko nie by- 
ło funduszu i te wydatki odkładano na lepsze 
czasy a właściciele żyli z dni na dzień. Otóż 
tą samą metodą prowadzą się teraz finanse 
państwa rosyjskiego. Urzędników i dostojników 
niezliczona ilosć, prawie tyle co gwiazd na nie- 
bie, ich pensje chociaż mierne, ale przez różne 
dodatki stają się znacznemi i mocno ciężą na 
narodzie. 

Podatki pośrednią wprawdzie nie wielkie i 
powiększają się zwolna, ale za to podatki bez- 
pośrednie mnożą się nietylko każdego dnia, ale 
każdej godziny. Jeśli zaś pieniędzy w kasach 
niema, minister finansów zaciąga pożyczki nie- 
uwzględniając że z całym światem państwo 
jest w stanie pokoju, i że nie powinno przy- 
szłych generacji nowemi obarezać ciężarami. 
Słowem: oszczędność i gospodarność nie są 
znamionami moskiewskich finansów. Od czasu 
śmierci Tatarinowa. kontrola dochodów i roz- 
chodów państwa jest tylko czczą ‘formalnością, 
Prywatne, społeczne i państwowe finanse w 
Rosji znajdują się więc według Koscheleffa (st. 
86) w nader krytycznym stanie. 

Rozdział o prywatnem życiu w Rosji przed- 
stawia wiele zajmującego. Tchnie to cokolwiek 
zarozumiałością jeśli nie śmiesznością, co ezy- 
tamy na str. 10%.: Przeznaczenie „Moskali nie 
jest żyć w odosobnieniu na wzór Chińczyków 
lab Turków, ale nasze przeznaczenie jest zo- 
stać robotuikami świata, Przyszłość okaże czy 
nasz wpływ na dzieje ludzkości dobry byż *łnb 
zły, ale JUŻ teraz nie ulega wątpliwości, że'jeć 
steśmy światowym narodem. Czajemy, że w na 
szych zagrodach jest nam za ciasuo, i że ko- 


poln ograniczenia autonomii miejscowej, wywo-|cznia 1863 do końca października 1870 r. w ,Zapatrując się jednak na ten przedmiot z 


iato bardzo przykre wrażenie na szlachtę nie- ogólnej sumie 11,675 złr. w. a. 
mieęcką tych prowincji. Widocznie dla ułagodze- Przeciwko temu wymiarowi rekurowała 
nia tego wrażenia. car wezwał narszałków gu- ala: i(6 dwiema: t 
bermialnych szlachty Inflant, Kurlandji i, Este | ()TeSCJa „rzez rozmaite instancje — nawe 
landji i przemówił do nich w następujących odwołała się do Rady państwa, lecz wszę- 
wyrazach : dzie pozostały jej przedstawienia bez pożą- 
a A TA ye" mia, dla tez py- danego skutku. 
scie usłyszeli osobiście ode mnie o za h, : : 
na mocy których uznałem za pożyteczne Zwi- gh wy N N pa zo i od 
nąć posadę jenerał-gubernatora w waszych gu- jT. 187 | 4 1 wypad? w sumie 1 „596 
herniach. złr, więc w stosunku do poprzedniego o0 
„Środek ten, jak mi wiadomo, dał powód|4690 złr. wyższej, ponieważ liczono wartość 
do wielu mylnych dopaj iN pao nenn | Za] realności nie na podstawie wyniku podat- 
stosowne rozprószyć. To właśni ania mnie | > ; ć 
do wyjaśnienia wam, że w środku tym powinni- h | wp. o ale AB 2 
ście upatrywać nie co innego, jak nowy dowód : woj p Re "R ) 
mego zaufania. stępnie policzono = listów zastawnych, 
stanowiących część funduszu rezerwowego, 
według kursu wiedeńskiego, nie tutejszego. 
Krajowa dyrekcja skarbu nietylko że 


„W obecnych ezasach posada jenerał-gu- 
bernatora potrzebna jest w takich wielkich o- 
nie uwzględniła rekursu, przeciwko takiemu 


gniskach. jak naprzykład Moskwa, w miejscowo- 
siach znacznie oddalonych od zarządu cen- 


traluego. lub w tych częściach caratu, które s r ooh - m 
dia szczególnych powodów politycznych, znaj.|wymiarowi wniesionego, lecz podniosła je- 
duia się jeszcze w stanie rienormalnym. (Pr.|szcze sumę ekwiwalentu na 20.802 złr., a 


aa. Polska, Litwa i Ruś). „Zadna z tych przy- 
caya nie istnieje w guberniach Nadbałtyckich. 
Ich przychylność, ich zamiłowanie porządku 
znam: są im, zespolenie się zaś ich z innemi 
częściami carstwa usuwa wszelką niezbędność 
wyjatkowego trybu zarządu. Miałam już pano- 
wie, niejednokrotnie sposobność do okazania 
tym guberuiow mojej życzliwości. Uczncia moje 
nie zmieniły się i zachowuję jak najlepsze 
wspomnienia 0 moich w tym kraju odwiedzi- 
nach. * 

Widząc zafrasowane twarze - marszałków, 
którzy przytem wśród komplementów -dali do 
zrozumienia carowi, iż istotnie obawy obndzo- 
nemi zostały, car przy pożegnaniu jeszcze raz 
dodał : 

„Obawy wasze są plonne, albowiem szczę- 
scie wasze jest również bliskie memu sercu, 
jak szczęście wszystkich moich poddanych. Mi- 
nister spraw wewnętrznych, obecny tu, poda- 
wać będzie do mojej wiadomości, trybem prze- 
pisanym dla całego carstwa, o wszystkiem, co- 
kolwiek może być pożytecznem dla waszych 
gubernij i przyczynić się do dobrego ich urzą- 
dzenia i pomyślności. 

„Upoważniam was, panowie do powtórze- 
nia tym wszystkim, których jesteście reprezen- 
tantami, wszystkiego, coście ode mnie słyszeli. 
Powiecie im także, że są oni drogiemi mema 
sercu z powodu także tych ucznć rycerskich, 
które odziedziczyli po przodkach i które prze- 
chowali święcie do dni naszych.“ 


więc w stosunku do pierwotnego wymiaru 
przed rokiem 1871 zapadłego o 5895 wię- 
cej! Nastąpiło to podwyższenie z powodu, 
że pociągnięto do wymiaru jeszcze wątpliwe 
należytości z masy Kirchmajerowskiej. 

Dyrekcja Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego zamyka relację swoją o tej spra- 
wie następującemi słowy: „Podług tego o- 
statniego wymiaru musimy wprawdzie ekwi- 
walent opłacać, ale pomimo to próbowaliśmy 
dalszej obrony, rekurując przeciw temu wy- 
miarowi do Wys. ministerstwa skarbu, lecz 
ponoś nadaremnie, ponieważ drzeć tylko 
gdzie się da, stanowi dziś operacyj finan- 
sowych ogólną zasadę. Jeżeli ta zasada przez 
państwo przyjętą zostaje, natenczas zabija 
ona wszelki rozwój w każdym do dobrobytu 
dążącym kierunku.“ 

Że zaś -urzędnicy władzy finansowej 
istotnie trzymają się w wymiarze należytości 
fiskalnych zasady, tak jędrnie a trafnie o- 


przez dyrekcję Tow: kred. ziemskiego, dowo- 
dzą najwymowniej szykany rozmaite, jakich 
doznają ciągłe ze strony tychże władz wszy- 
stkie spółki, zorganizowane na -podstawie 
podobnych zasad, jak Tow. kredytowe ziem- 
skie, t. j. nie dla spekulacji na zysk, lecz 
dla wzajemnej pomocy. I tak n. p. otrzy- 
mały niedawno wszystkie lwowskie stowa- 
rzyszenia. zaliczkowe od tutejszego urzędu 
dla wymiaru należytości skarbowych po sto 
kilkadziesiąt nakazów płatniczych o uiszcze- 
nie kar stemplowych z tego powodu, że 
akta notarjalne na udzielone pożyczki człon- 
kom nie były podwójnie stemplowane, lecz, 
pojedyńczo podług obowiązującej taksy! Wy- 
dedukowała bowiem mądrość 
urzędników finansowych przy rewizji aktów 
u pewnego notarjusza, że skrypta dłużne na 
zaliczki obejmują dwa interesa: raz zezna- 
nie długu, a powtóre zobowiązanie poręki— 
że więc z tego powodu jeden i ten sam akt 
powinien być dwa razy stempłowany, na tej 
niby podstawie, że akta poręki powinne 
być tak ostęplowane, jak akta dłużne. 

Nie ulega wątpliwości, że taki monstru- 
alny wykład twardych już i bez tego prze- 
pisów, tyczących się opłat skarbowych, w 
wyższych instancjach nie zostanie zatwier- 
dzony. Zawsze jednak przytoczony tu wypa- 
dek jaskrawo charakteryzuje panujące u nas 
w tym względzie stosunki. 

Minister skarbu wyraził się raz w je- 
dnej z komisji Rady państwa ze szczegól- 
niejszem uznaniem dla galicyjskich urzędów 
skarbowych, iż odznaczają się przed wszyst- 
kiemi innemi gorliwością i energią w ścią- 
tego patentu fasji ze wszystkich dochodów |ganiu należytości fiskalnych. Że stanowiska 
Towarzystwa, a następnie wymierzono ekwi- |służbowego, ,,vom amtlichen  Standpunkte'' 
walent nietylko od nieruchomego, ale i od|świadectwo to może być bardzo zaszczytne 
ruchomego majątku jego za czas od 1. sty-|dla galicyjskich urzędników skarbowych. 
niecznie potrzebujemy rozprzestrzenienia.* Prze- 
bija ta więc ten zmysł zaborczości, który ce- 
chuje Moskali i czyni ich niebezpiecznymi. A 
nieco dalej: „Ongi wierzyliśmy wszystkiemu co 
z Francji 'ub Niemiec pochodziło. Byliśmy zwo- 
lennikami Voltaira, Roussa, Helwetiusa i- Lo- 
kego (w tłumaczeniu francuskiem). Byliśmy Sze- 
lingieaumi, Hegelianami i adeptami niemieckich 
filozofów najnowszej szkoły. Podziwialiśmy Ben- 
jamina Constanta, Royera Collarda, Prudhona i 
wielu innych politycznych pisarzy. Bardzo tła- 
two przejmywaliśmy się wszelkiemi możliwemi 
teorjami w życiu, w umiejętnościach i w sztu- 
ce, a jeszcze łatwiej zmienialiśmy te teorje na 
inne. Zrazn patrzaliśmy przez szkła francuskie, 
potem Niemcy dostarczali nam okularów, teraz 
zaś mówi Francja jedno słowo, Niemcy drugie, 
Anglia trzecie, Ameryką czwarta. Lecz nie za- 
ostrzyliśmy własnego wzroku, ani też nie po- 
dnieśliśmy siły własnego roznmu, i dlatego znaj- 
dujemy się w najoplakańszem i w najmizerniej- 
szem położeniu. * 

Nihilizm zawraca według Koscheleffa w 
tym stopniu głowy młodzieży, że samobójstwa, 
o których częste moskiewskie gazety donoszą, 
jedynie tej zgnbnej teorji przypisać należy. 

W jakim stanie znajduje się moralność w 
Rosji, czytamy na str. 112: „Nieda Się zaprze- 
czyć, że moralność u nas, pisze Koschelefi, 
zwłaszcza w tak zwanych dobrych, t., j. wyż 
szych towarzystwach, w okropnym znajduje Się 
upadku. Prawie nigdzie nie ma szczęścia ro- 
dzinaego. Małżeństwa rozchodzą się, a chociaż 
żyją pod jednym dachem, nie nie mają wspól- 
nego mąż z żoną. Często przyczyna niezgody 
nie leży w niedobranych temperamentach, ale 
w tem. że jedna lub druga strona zarażona ni- 
hilizmem. lekceważy małżeństwo i obstaje przy 
niezawisłej odrębności. Rodzice zostawiają swo- 
je dzieci chimerze losu, rzadki zaś wypadek, 
aby dzieci szanowały swoich rodziców. Jednem 
słowem: życie rodzinne doznało u nas wielkie- 
go wstrząśnienia i nie jest zdolne wychowywać 
uczciwych ludzi, a tem mniej zacnych oby- 
wateli.* . 

Koscheleft przyznaje, że w Rosji, choćby 
kto był uczciwy i przyzwoity, skoro zostanie 
urzędnikiem, staje się nieuczciwym i niezno- 
śnym, i przypisuje to długiemu trwanin pod- 
daństwa, które zniesione co do chłopów, tak 
silnie wgryzło się w inne życia stosunki, że do- 
tychczas istnieje. 


F'iskalizm. 


Sprawozdanie rachunkówe dyrekcji To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego z roku 
1875 wykazuje, że instytucja ta miała w 
przeszłym roku zaoszczędzić netto 12.000 
złr., zapłaciła zaś tytułem podatków i ro- 
zmaitych opłat fiskalnych 37.776 złr. 79 et., 
więcej przeto jak trzy razy tyle, ile wyno- 
sił czysty jej przychód roczny. 

Zestawienie tych dwóch cyfr już samo 
przez się dostatecznie charakteryzuje panu- 
jący u nas fiskalizm. Lecz dosadniej jeszcze 
świadczy o tem fakt następujący : 

W roku 1851 krajowa dyrekcja skarbu 
wezwała Towarzystwo kredytowe ziemskie 
do uiszczenia ekwiwalentu od zakupionej w 
roku 1849 realności. Uzasadnienie tego żą- 
dania było tak niewłaściwe, że po długich 
rekursach oświadczyło ministerstwo finan- 
sów w r. 1855, że Towarzystwo kredytowe 
ziemskie nie powinno płacić tej należytości. 

Lecz co się odwlekło to nie uciekło. 
Zwaliwszy wymiar ekwiwalentu, na podsta - 
wie patentu z r. 1850, wskazało minister- 
stwo później nowy patent z d. 13. grudnia 
1362 jako podstawę do wymierzenia ekwi- 
walentu prawnego od funduszów galicyjskie- 
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

I rzeczywiście zażądano na podstawie 


O literaturze rosyjskiej powiada autor (str. 
117), że się znajduje w najopłakańszym stanie. 
Same mierności produkują autorowie, nie ma 
ani jednego jenielnego pisarza. Oto, według Ko- 
schelefta, charakterystyczne znamiona nowocze- 
snej literatury rosyjskiej: gust nissmaczny, me- 
chaniczna papłanina, powtarzanie cudzych my 
Śli, treść pusta i jałowa, dążenie do tego, aże- 
by łysinę pokryć włosami, brak życia i myśli. 

Wszystko co w Rosji piszą o zgromadze- 
niach stanów prowincjonalnych, o prawnietwie, 
o szkołach, o przemyśle, o handlu i o innych 
przedmiotach, jest tak czcze, powierzchowne i 
bez życia, iż nie przynosi żadnego pożytku, po 
przeczytanin dotyczącej książki lub artykułu 
poznajemy dopiero, iż nie nauczyliśmy się z nich 
nic nowego. Co zaś do kwestyj filozoficznych, 
ściśle umiejętnych i ogólno politycznych, powta- 
rzają autorowie moskiewscy tylko zagraniczne 
zdania bez wzmianki o własnym sądzie (str. 
127). Samodzielności więc brak jeat we wszyst- 
kich gałęziach i kierunkach umiejętności, lite 
ratury i sztuki. 

Co do cenzury, oskarza ją autor po dwa 
kroć (str. 122, 128), że z umysłu demoralizuje 
naród rossyjski, bo mało zwraca uwagi na ga 
zety i książki treści nihilistycznej lub niemo- 
ralnej, uważając takowe za mniej niebezpieczne. 
Więc nietylko ich nie prześladuje ani zakazuje, 
ale owszem daje pozwolenie drukowania. „Na 
wszystko patrzy przez palce, co życie Rosjan 
psuje i podkopuje; chętnie dozwala drukować 
nieobyczajne i niereligijne dzieła. Przeciwnie 
zaś, pisina, traktujące o sprawach narodowo- 
rosyjskich, tępi i prześladnje cenzura wszelkie 
mi sposoby.* Czasem bardzo śmiałe artykuły 
idą do drnku bez żadnej przeszkody, podczas 
gdy za niewinny artykulik wydawca ciężkie po- 
nosi kary. Smak bowiem i pojęcia cenzorów 
nietylko s4 rozmaite, ale co ważniejsza, kierują 
Się one poglądem na to, kto i gdzie druknje. 
Miasto Moskwa nie używa wielkich względów 
cenzuralnych, chociaż i tam są osoby z cenzo- 
rami w zażyłości zostające, 

Z tego przedmiotowego sprawozdania, z 
którego każdy czytelnik wnioski sam porobić 
może, widocznem jest, iż w caracie złe SĄ po- 
rządki, chociaż na zewnątrz występuje po- 
zór ogromnej potęgi. 

A. Sozański. 


wyższego stanowiska obywatelskiego, zresztą 
także ze stanowiska dobrze zrozumianego 
interesu państwa samego, potrzeba potępić 
taką metodę traktowania spraw fiskalnych, 
jak gdyby tu miały z sobą do wal- 
czenia dwa wrogie obozy: z jednej strony 
skarb publiczay a z drugiej strony ludność 
państwa, i jakoby zadaniem było państwo- 
wych urzędników skarbowych drzeć ludność, 
jak tylko można najlepiej! 


Odpowiedź Raszyda-baszy na 
notę hr. -Andrassego. 


Raszyd basza do c. k. austrjacko - węgier- 

skiego ambasadora w Konstantynopolu. 
Panie Ambasadorze! 

Mogę uwiadomić Pana, że Wysoka Porta 
starannie przestudjowała pięć punktów, doty- 
czących Bośnii i Hercegowiny, które zawierała 
depesza J. E hr. Andrassego, wysłana do przed: 
stawicieli Austro-Węgier w Londynie, Paryżu i 
Rzymie, a której treść udzielona mi została u- 
stnie przez odczytanie. Gdy W. Pórta przeko- 
nała się, że mocarstwa, dla usunięcia zawikłań, 
któreby wyniknąć mogły z niepokojów w Bośnii 
i Hercegowinie, są gotowe do wywierania mo- 
ralnej presji na powstańcze prowincje wszyst- 
kiemi środkami, jakie mają pod ręką, w celu 
jak najszybszego ich uspokojenia, 1 gdy ona 
dać chce nowy dowód, że umie uprzedzać rady 
mocarstw, a zarazam żywi życzenia przywróce- 
nia spokoju i polepszenia bytu swych zbłąka- 
nych poddanych. pospieszam uwiadomić pana o 
rezolacji, powziętej w tym względzie przez J. 
c. M. snłtana. | 

Gdy rząd cesarski przyjął do wiadomości 
powyżej wymienione chętne propozycje mocarstw, 
nakazał w iradzie z 15, Muharema 1293 na- 
tychmiastowe przeprowadzenie czterech punk. 
tów z pięciu przedłożonych w Bośnii i Herce- 
gowinie, i oświadcza swoje postanowienie Wy- 
konania tych pnnktów w całej ich rozciągłości. 

Z wskazówek tn dołączonych, a przezna- 
czonych dla zastępców J. c. M. sułtana przy 
dworach zagranicznych, dowie się Wasza Eks- 


kreślonej w przytoczonych powyżej słowach |ce]encja, że punkt piąty jest zastąpiony rozpo- 


rządzeniem, które odpowiada w zupełności po- 
trzebom tych prowincyj, i zamiarom, które od- 
nośną propozycję hr. Andrassego wywołały. 
Uwiadamiając Waszą Ekscelencję o tem po: 
stanowienin Wysokiej Porty, korzystam z tej 


sposobności, aby 1 t. d. 
s : Raeszyd. 


Okólnik Raszyda baszy do reprezentantów 
Wysokiej Porty przy dworach wielkich mocarstw. 
wysoka Porta d. 13. lutego 1876. 

Wiadomo Pann zapewne, że J. E. p. mini- 
ster spraw zewnętrznych Jego cesarskiej i kró- 
lewskiej Mości porozumiał się z wielkiemi mo- 
carstwami w tym celu, aby W. Porcie zapro- 
wadzenia pewnych reform w Bośnii i Hercego- 
winie doradzić w sposób przyjacielski w tym 
celu, żeby przez to spowodować o chwilę wcze- 
śniej uspokojenie naszych zrewoltowanych tery: 


któregoś zZ |torjów. 


Przed kilku dniami trzej ambasadorowie 
mocarstw północnych, pan hr. Zichy, pan baron 
Werther i pan jenerał Ignatiew udzielili mi n- 
stnie treść noty hr. Andrassego Z d. 30. gru- 
dnia 1875 do reprezentaatów Anstro- Węgier w 
Paryżu, Londynie i Rzymie. + mk 

Panowie reprezentanci Francji, Anglii i 
Włoch uwiadomili mnie też, że rządy ich przy- 
stępują do idei, poruszonych przez gabinet au- 
strjacko-węgierski. Udzieliłem to do wiadomo- 
ści Pańskiej depeszą telegraficzną z dnia 1. b. 
m. nr. 42.703. ; 

Ze względu na formę półurzędową i przy- 
jacielską, w jakiej nam, jak wyżej nadmieniłem, 
to przedstawienie uczyniono, jak niemniej i dla- 
tego, że odczytana nam depesza nie była adre- 
sowana do nas bezpośrednio, uznaję Zza zbyte- 
czne wchodzić w dosłowny rozbiór tego aktu, 
i dotknąć w nim niektórych ustępów, które mo- 
głyby dać powód do roztrząsań. 

Wysoka Porta ograniczyła się więc na roz- 
trząśnienin i dokładnem zbadania pięciu punktów 
projektu hr, Andrassego. Przekonaną ona jest o 
stałości i szczerości zamiarów mocarstw, które chcą 
współdziałać w celn szybkiego uspokojenia powstań- 
czych prowincyj i dlatego cieszy się, że może przy- 

jąć do wiadomości błogie ich zamiary. Nie wątpiła 
ona nigdy w szczerość ł lojalność tych chęci tem 
więcej, że sama czuła najbardziej potrzebę sprowa- 
dzenia tych zbłąkanych w mowie będących ludów 
na drogę prawą, przyznając im zarówno z innemi 
prowincjami cesarstwa, dobrodziejstwa wskazane w 
najnowszym fermanie z dnia 12. grndnia, 

W staraniach o dobro wszystkich swych pod- 
danych bez różnicy i w zamiarze rozszerzenia na 
prowincje powstańcze za pomocą wielkiej inicjaty- 
wy, dawniej przyznanych korzyści i środków w spo- 
sób lojalny proponowanych prez hr. Aadrassego, 
podobało się J. M. sałtanowi, który nważa owe 
środki jako wchodzące w zakres jego władzy I ja- 
ko uzapełnienie reform ogłoszonych w Najnowszym 
jego wzniosłym reskrypcie, nakazać w iradzie z 15. 
Muharema: 1293 przeprowadzenie następujących 
punktów, które wypływają z zasad, przyjętych przez 
Wysoką Portg, a które wyjątkowo w Bośnii i Her- 
cegowinie mają się stać prawomocne, 

Uzupełnienia te sẹ Następujące : - 

1. Znpełna i nieograniczona wolność religijna ; 

2. Zniezienie systemu wydzierżawiania prawa 
poboru podatków; 

3. Polepszenie agraryjnych stosunków lndności 
rolniczej ; 

4, Ustanowienie komisji miejscowej , złożonej 
z równej liczby muzułmanów i chrześcjan dla dopil 
nowania przeprowadzić się mających reform. 

Co do piątego punktu projektu hr, Andrtsiego, 
dotyczącego nżycia podatków bezpośrednich na ko- 
rzyść samych prowincyj, Wysoka Porta zwraca n- 
wagę na to, że punkt ten z ogólnym systemem na- 
szego finansowego nrządzenia zgodzić się nie może. 

Pomimo to wszystko Jego ces. Mość, nasz pan 
wspaniały, w łasce swej | wysokiej pieczołowitości 
o dobro wyniszczonych przez powstanie prowincyj, 
pragnie, aby ich stan rząd wziął pod rozwagę i 
rozporządził wyznaczenie pewnej samy, której wy 
sokość będzie określoną bliżej po wysłnchanin ży- 
czeń administracyjnych ciał doradczych na podsta- 
wie potrzeb lokalnych. Suma ta będzie stanowiła 
uznpełnienie kwot, wyznaczonych jnź przedtem 56 
skarbu dla celów publicznych w Bossii i Her- 
cegowinie. Użycie pomienionych fondnszów będzie 
postawione ped ścisłą kontrolę rad prowincjonal- 
nych, które mają być ustanowione w myśl fermann 
z dnia 12, grndnia. 

Wasza Ekscelencja masz trzymać się tego 
sposobn zapatrywania się Wysokiej Porty na poru- 
szoną tn sprawę — zapatrywania, które jak mnie- 
mamy, nie wykazuje znaczniejszych różnie pod 
względem przedmiotowym, jak niemn ej i co do for- 
my wniosków hr. Andrassego. 

Kończę tę depeszę, oświadczając Z rozkazu 


Jego ces. Mości ńasżegó pana Najmiłościwśżego, 
łe rząd cesarski stanowczo te reformy w całej 
pełni przeprowadzić i wszełkiia zaczepkom prze- 
ciwko nim sprzeciwić się postanowił. 

Tjpraszam pana, panie ambasadorze odczytać 
ię depsszę JE pana ministrowi spraw zewnętrze 
nych, i zostawić mu jej odpie. 

Przyjmij pan i t. d. 


Wniosek 


polskiego koła poselskiego w parlamencie nie- 
mieckim złożony do komisji tegoż parlamentu w 
sprawie języka urzędowego. 


Wysoka komisja prawodawcza zechce u- 
chwalić : 

by przy redakcji głównych ustaw sądow- 
nietwa językowi polskiemu w częściach do da- 
wnej Polski należących te przysługiwały pra- 
wa, jakie mu na mocy traktatów międzynaro- 
dowych prawno-politycznie zabezpieczone zo- 
stały, resp. by język polski na obszaraeh wy- 
mienionych obok niemieckiego jako język kra- 
Jowy uznany został. 

Motywa. 

Niżej podpisani wnioskodawcy przekonali 
się z odnośnych sprawozdań komisji, że dotych 
czas bez wyjątkn dla całogo państwa jedynie 
niemiecki język jako język urzędowy uznany zo- 
stał. Obowiązkiem przeto naszym just jako re- 
prezentantów ludności polskiej przyłączonej do 
państwa niemiećkiego, zwrócić się do wysokiej 
komisji prawodawstwa sądowego, by jej przy- 
pomnieć, że ludność polska jest osiedloną w 
tych częściach obszaru monarchii pruskiej, któ- 
rym szczegółowe prawa polityczne prawnie za- 
bezpieczone zostały, — a które to prawa w 
czasach rozmaitych pruskich okupacji królowie 
pruscy solennie potwierdzili i uznali. 

Powodem, dla którego tę drogę obieramy, 
udając się z nzasadnionemi naszemi wnioskami 
wprost do komisji prawodawczej, jest przypu 
szczenie, że właśnie mężowie, którzy do tak 
ważnego dzieła przez reprezentację eesarstwa 
niemieckiego powołani zostali, mie tyłko winni 
być obeznani z prawami zagwarantowanómi, ala 
nadto posiadać poczucie sprawiedliwości in sum- 
mo gradu udoskonalone. 

Pozwalamy sobie wysokiej komisji przedło- 
żyć, że przy sposobności umotywowania wnio- 
sku naszego z d. 25. kwietnia 1874 r., doty- 
czącego zabezpieczenia praw, które nam odno- 
śnemi patentami okupacyjnemi i traktatami mię- 
dzynarodowemi ze względu na narodowość a 
szczególnie i na język zagwarantowano— logi- 
cznie i konsekwentnie wypowiedzieliśmy: iż pra- 
wa przez Prusy w przeszłości Polakom solen- 
nie zagwarantowane, a tyczące się naszej naro- 
dowości, języka i religii, przeszły teraz jako pra- 
wny i moralny obowiązek na państwo niemiec- 
kie skutkiem przyznanej sobie nad nami zwierz- 
chności. 

A zatem we właściwem miejscu i we wła- 
ściwym czasie zastrzegliśmy sobie nasze pra- 
wa w Obec państwa niemieckiego a zastrzeże- 
nie to winno być uwzględnione przez wysoką 
komisję prawodawczą. 

Okoliczność, że wnioski nasze większością 
głosów zostały odrzucone, bynajmniej nie zmniej- 
sza prawnego ich znaczenia, gdyż niepodobna 
przypuścić, by traktaty międzynarodowe mogły 
się obalać przypadkowemi większościami sej- 
mowemi. Jesteśmy bowiem zdania, którego po- 
dejmnjemy się bronić w obec świata prawni- 
czego, ża jeżeli traktaty międzynarodowe przez 
traktujące państwa odnośnym stronom intere- 
sowanym w formie prawno-politycznej zostały 
publikowane, publikacje te rzeczone strony in- 
teresowane wtenczas dopiero przestaną prawnie 
obowiązywać, skoro traktające państwa con- 
junctim w formie właściwej publikowane cofną 
gwarancje. Dopóki to nie nastąpiło, nie prze- 
stały w rozumieniu ściśle prawniczem wszelkie, 
wiedeńskiemi i innemi traktatami stosunki na- 
sze Oznaczające momenta zawsze jeszcze two- 
rzyć integralnej części dzisiejszego prawa mię- 
dzynarodowego — jak również, dopóki to nie 
nastąpiło, uważamy przyobiecane nam gwaran- 
cje jako prawnie istniejące, a wszelką przeciwko 
nim wymierzoną zaczepkę jako pogwałcenie. Z 
wielką trudnością znalazłby się prawnik, Któ- 
ryby zdołał ułowodnić, że przypadkowym więk- 
szościom sejmowym przysługuje prawo anulo- 
wania praw międzynarodowych. Mogą takowe 
w specjalnym swym stronniczym interesie igno- 
rować podobne momenta prawno-polityczne 1 
gwałcić je — nie mogą przecież żadną miarą 
w obec stanowiska interesentów wymazać ta- 
kowych z prawa publicznego. I zaiste przyznać 
musi każdy, że smutne byłyby warunki tak 
prawa publicznego w szczególności, jak wszel- 
kiego pozytywnego pojęcia prawnego w ogóle, 
gdybyśmy prostym większościom sejmowym po- 
dobną przyznali władzę podług własnej woli i 
sądu. wdzierać się jednostronnie w międzyna- 
rodowe prawo publiczne. Dok. n) 


XIII ogólne zgromadzenie galicyjskiego 
towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
(Ciąg dalszy.) 

Hr. Rnsocki zabiera glos: W imienin dyrek. 
cji, aby oświadczyć, jakie były motywa, które znie- 
woliły dyrekcję de nuieprzyjęcia wniosku delegata 
Habickiego jako swego. Dyrekcja nie zapoznaje 
pożyteczności i doniosłości tego wniosku, bo taka 
instytucja stać się może istotnie pożyteczną, Wnio- 
sek p. Hubickiego kalminuje nie tylko w tym, iż 
żąda od Towarzystwa kredytowego ziemskiego, aże- 
by nowe Towarzystwo kredytowe miejskie zostawa- 
ło pod tym samym zarządem, ale nadto, aby z To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego nowemn Towa- 
rzystwn udzielono dotację do wysokości 300.000 zł., 
dopóki przez oszczędność nie nfandaje sobie własny 
fundusz rezerwowy, Nasz faqdqsz rezerwowy ma 
wcale inne zadanie, określone wyraźnie statutami i 
jest przy ciągle wzmagających się pożyczkach w 
Towarzystwie kred. ziemskiem za słaby, aby każdej 
chwili mógł czynić zadość żądaniom, jakie do nie- 
go stawiamy. Odjęcie kwoty 300.000 złr. na inne 
cele, może niekorzystnie wpłynąć nie tylko mate- 
rjałnie ale i moralnie na inatytację, bo zachwieje 
wiarę w ūasze fnndasze, Po drngie może też wpły- 
nąć niekorzystnie na kars naszych listów zastaw- 
nych. Z tego zespolenia ze sobą dwóch instytucji 
na zupełnie odmiennych podstawach hipotecznych, 
namnożyłoby się wiele trudności. Pożyczki ndziela- 
ne na hipoteki miejskie dawane by być musiały na 
czas krótszy. Nie podobna to wszystko wyrabiać na 
jednym warstacie, sprzeciwia się temu ji zasada 
podziałn pracy, W końca wskaznje hr. Rusocki na 
to, åo z takiej instytncji w największej części ko- 
rzystałyby elementa , którym by raczej przeszko- 
dzić jak pomagać należało, 

Dr. Zbyszewski podnosi, że myśl p. Hu- 
bickiego skierowana kn podniesienin miast w tym 
zgromadzeniu upaść nie powinna. Przypomina nam 
to działalność czteroletniego sejma. Nie odpychaj- 


cie tej myśli od was, miasta będą wam wdzięczne, 
a wy na tem nio nie ncierpicie. Zakład kredytowy 


ziemski ma wiarę, ma m?nanie u pablicźności, tat 
gdzie on rękę przyłoży, llsty zastawne o jakie 10 
proc. w kursie pójdą wyżej. 

P, Pogonowski popiera wniosek p. Hu- 
bieckiego. Instytucja taka przyniosłaby miastom o- 
gromną korzyść, Zgadza się na przydzielenie wnio’ 


skn komisja, która w porozumieniu z dyrekcją 
przedstawi  nestępnemu  zgromadzenin odnośny 
wniosek. 


P, Żurowski. Niepodobna, aby jedna i ta 
sama dyrekcja załatwiała także interesa Towarzy- 
stwa kredytowego miejskiego, Już dziś zdarza się, 
Że członkowie narzekają, że za długo czekać mu. 
szą na wydanie pożyczek, Staraniem naszem jako 
delegatów Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przedewszysikiem być powinno zachowanie interesu 
tego Towarzystwa. Nie możemy z naszego tnndn- 
szu rezerwowego wydzielać sumy 300.000 złr., aby 
okazać się szczodrobliwymi i użyczać kredytn te: 
mu, kto tylko potrzebuje, Powiada-p, Zbyszewski, 
że nie powinniśmy odmawiać, i Zapytuję* dla czego 
Bank włościański, którego p. Zbyszewski jest dy- 
rektorem tego nie zrobi? Mają oni tam więcej dro- 
biazgowych interesów i dla nich było by to może 
z korzyścią. Nigdy nie dam głosu mego, aby na 
ten cel wydzielono z naszego fanduszu rezerwowe- 
go 300.000 złr. 

P. Abrahamowicz, Wniosek p. Hnbie- 
kiego ma znaczną donłosłość. Kto się bacznie przy- 
patruje stosunkom ekonomicznym, a szczególnie 
pewnemn wywrotowi, który na kaźdym kroku spo- 
strzegać się daje, kto się bliżej obeznał z tą nie- 
ustającą kryzys i z tym upadkiem jaki się objawia 
nietylko w stanie mieszczańskim we Lwowie i w 
Krakowie, ten przyszedł niezawodnie do przekona: 
nia, że pewne środki zaradcze nie tylko w intere- 
sie pewnej części ludności, ale też w interesie ca- 
łego kraju niezbędnie są potrzebne. Z tego wycho- 
dząc stanowiska nie mogę inaczej jak tylko chlu 
bnie oceniać wniosek p. Hubickiego — jednak tylko 
jako myśl nagą, nie zaś to wszystko, co się we 
wniosku mieści, Myśl jest tak; wspaniała, "że juź 
ze względów hamanitaraych godua zastanowienia i 
niewątpliwie byłaby się dyrekcja. glębiej nad, nią 
zastanawiała, gdyby wnioskodawca nie był de wnio- 
skn wciągnął stanowczego żądania wydzielenia z fan- 
daszu rezerwowego Towarzystwa kred, ziemskiego 
na rzecz nowej instytucji pewną Bnmę, czego Zno- 
wu dyrekcja propenować nie mogła — nie dziw 
więc, że odmówiła. 

Byłem przekonania, że wnioskodawca. postawi 
inny wniosek, że zastanowi się, czy takie To- 
warzystwo nie naleźałoby i dla wło- 
ścian zaprowadzić. Ponieważ Towarzystwo 
kred. ziemskie stan włościan zarówno obchodzić 
winien jak stan szłachty i mieszczan, przeto wy- 
pada się zastanowić nad tą myślą już z obowiąz- 
ków hamanitarnych. Jeżeli p. wnioskodawca w tym 
duchu jak; to podniósł p. Zbyszewski i p. Pogonow- 
ski zmodyfikować raczy swój wniosek, wtedy znaj- 
dzie on'w gronie naszym łatwo zwolenników i ja 
go najmocniej popierać będę. | 

P. Hnbieki., Nie idzie dziś o to, czy rzecz 
mądra tylko*o odesłanie wnioska do komisji. Gdy- 
by dyrekcja wniosek była przyjęła jako swój, wto- 
dy kto wie czy nia byłbym wystąpił z pewnym jaś 
wyrobionym projektem, Dyrekcja niepotrzebnie oba- 
wia się, że w razie zaangażowania fanduszu rezer 
wowego może być w kłopocie, wszak jeżeli jej po- 
trzeha większych fundnszów, te bank narodowy ma 
na zawołanie, 

Dyrekcja robiła jnż nawet pewne kroki, cho- 
dziło tylko o firmę. Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie reprezentujące cały kraj powniejszą więc da- 
je gwarancję, jak najsilniejsza firma. Na przyszły 
rok rząd zawiera nowy układ z bankiem narodo- 
wym, chwila więc po temu, aby za pośredni- 
ctwem delegacji i naszego ministra porozumieć się 
Zz dyrekcją banka narodowego. 

P. Zielińwki, Wskaznje na brak kompe- 
tencji do uchwalania takiego wnioskn. My nie je- 
steśmy ciałem prawodawczem, mamy tylko pilno- 
wać dobra naszej instytncji. —— Wnosi przejście do 
porządku dziennego. 

Po odpowiedzi hr, Rusockiego, który wyjaśnia, 
jakle kroki czyniła dyrekcja Towarzystwa w dy- 
rekcji banku narodowego, aby nzyskać w razie na- 
głej potrzeby pożyczką na lombard swoich listów 
zastawnych, zabierali jeszcze głos p. Wiwien, 
który się przyłącza do wniosku p. Hnbickiego z 
zastrzeżeniem jednak, iż wybrać się mającej komi- 
sji, wolno się zastanawiać nad wprowadzeniem in- 
stytucji Tuwarzystwa kredytowego miejskiego o 
tyle tylko, o ileby te nie naraziło na stratę Tow, 
kred. ziemskie i kredytem jego nie zachwiało. 
Wniosek ten upadł przy głosowaniu, ponieważ jak 
któryś mowca slusznie twierdził, na straży: intere- 
sów Towarzystwa stoi Dyrekcja i komiąarz rządo- 
wy. Wniosek p. Hubiekiego został zatem przy gło- 
sowaniu znaczną większością odesłany do komisji, 
złożonej z 5 członków, miauowicie: pp. Hubickie- 
go, Abrahamowicza, Augustynowicza, Zurowskiego 
i Bogdana. Komisja wraz z Dyrekcją ma się za- 
stanowić, czy takie Towarzystwo kredytowe miej- 
skie da się wprowadzić w Życie | pu jakich pod- 
stawach, 

Nastąpił jeszcze wybór komisji rewizyjnej. 
Wybrani zostali pp.: Abrehamowicz, Bogdan, Ja- 
stński, Walerjan Podlowski, Szamańczowski, Jabło. 
nowski, i Zurowski. (Dok. n,) 


Z lzby sądowej. 
Lwów dnia 19. lutego 1876, z : 
Rabunek i nie rabunek, | 


Przed trybnnałem sądu przysięgłych odbyła słę 
dziś rozzprawa, której treść jest "mniej więcej nā- 
stępująca ; „. aghi 

Dwóch młodych paerobczaków z Danicza, stoją- 
cych dziś przed sądem jako oskarśen! Stefan B'e- 
dnarskii Antoni Stankstuk, na samą Ma- 
tkę Boską Zielną r. zeszł. po sumie w Kamionce 
strumiłowej udali się jak zwykle do szynkn. Zasstali 
tam dziewczynę z tej samej wsi, dwadziestn kiiku- 
letnią Nastkę Kaszubównę. Kazał dać wódki 
jeden, kaza? dać i dragi — pili we troje i gwa- 
rzyli wesoło. Z tamtąd idą do drngiego, a"n tego 
znowe do trzeciego szynka i wszędzie niebawem 
za niemi zjawia się Nastka, W tym ostataim szyn- 
ku, na drodze z Kamionki stramiłowej do Danieza, 
Nsatka, będąc pierwej przez nich traktowaną, po- 
czuła się do obowiąska zafnndowanie wódki i prze- 
kąski, mle się wstydziła „kazać dać", powiedziała 
tedy do Bednarskiego i Stanaslaka, fundujeie wy, 
a ja zapłacę. , 

Gdy przyszło do płacenia, oglądają się 
Nastką — Nastki niema — alotniia się. Zyd, kar- 
czmarz, niechcąc akceptować tłumaczenia, że fuu- 
datorką była Nastka Kaszubówna, domagał się za- 
płacenia kosztów traktamenta, które wynosiły o- 
krągło 80 centów. Chcąc niechcąc więc zaplacili 
należytość, każdy po 40 cent, — ale natychmiast 
puścili się w pogoń za Nastką. 

Wybiegłszy z karczmy kawałek drogi — tak 
opowiadają oskarżeni Stefan Bednarski i Antoai 
Stanasink, — spostrzegli, że w kartoflach eoś się 
bieleje — podchodząc coraz bliżej, spostrzegają 
dwie osoby, kobietę i mężczyznę, które jednak ma 
ich widok co tchu każda w innę stronę uciekać po- 
częły. Nie podążyli oni za ncjekającymi, lecz poszli 


w kieruuku do miejsca, gdzie te dwie osoby na , 


rere 
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ziemi... siedziały, a głównie dla tego, bo widzieli, 
że na tem miejscu uciekający pozostawili jakieś 
rzeczy, Istotnie też — jak mówią znaleźli tam dwie 
spedniee, opaskę i chustkę, Rzeczy te zabrali ze 
sobą i udali się do domu. Bednarski miał jeszcze 
tej samej nocy udawać się do wójta, aby mn oddać 
znalezione” rzeczy, lecz wójt rozespany przyjąć go 
nie chciał, odkiadając sprawę do dnia następnego. 

Inaczej jednak tę sprawę opowiada Nastka, 
która Stefana Bednarskiego i Antoniego Stanasiuka 
o rabunek oskarżyła. 

Nie wypiera się ona wcale, że z nimi była w 
jednym szynkn, że tam się zabawiała i wódkę z 
nimi piła — w tem wcale nie widzi dla-awej cnoty 
nie zdrożnego. 

Wracając z Bzynkn sama do domu —— 0po 
wiada dalej Nastka Kasznbówna — posiyszałam, 
że za mną gonią, Gdy do mnie przypadli pozaałam, 
że byli to Antek i Stefan, z którymi w karczmie 
piłam wódkę. Naprzód ządali odemnie, ażebym im 
dała pieniędzy. A gdy odrzekłam, że pieniędzy nie 
mam i nic im winną nie jestem, nderzył mię Ste- 
fan Bednarski w twarz aż krew mię oblała, a An- 
tek Stauasink zatkał mi nsia, abym nie krzyczała, 
Obaj byli pijani. Wyrwawszy się jakoś z rąk na- 
pastników, poczęłam uciekać w kartofle.  Przestra- 
szona, dłngo nciekać nie zdołałam — padłam zmę- 
czona na ziemię, Wtedy to dopadłszy mię, poczęli 
mię bić okropnie i zaciągnęli na gościniec. Stana- 
siuk siadł mi na głowę, a Bednarski przykląkł na 
nogi i tak opanowawszy mię, zdarli ze mnie dwio 
spodnice, przepaskę i dwie chnstki — przy tej spo- 
sobności zginał» mi z zanadrza chusteczka, w której 
miałam 1 zł. 10 ct. zawinięte — poczem zosta- 
wiwszy mię w jednej koszulinie odeszli. Wracając 
w takim stanie i pokrwawiona do domn spotkała 
Nasika na drodze dwóch włościan Maznra i Baduw- 
skiego, którym również jak i za przybyciem swoim 
do domn ojcu eale zajście opowiedziała. 

Na drugi dzień już o świcie maniosła Nastka 
skargę do wójta, Wójt odebrawszy rzeczy od na- 
pastuików, chciał tę sprawę załatwić ngodowo — 
zwłaszcza że matka Bednarskiego ofiarowała Nastce 
nawot 8 zł. odszkodowania, aby tylko od skargi 
odstąpiła i syn jej po sądach włóczyć się nie mu- 
siał. Nie przyjęła Nastka propozycji, lecz zaniosła 
skargę do sądu powiatowego w Mostach wielkich, 
Sędzia powiatowy traktował z początkn sprawę jako 
wykroczenie przeciw bezpieczeństwu osoby, gdy je- 
dnak z rozprawy przekonał się, że wtym wypadku 
anajdnją się znamiona zbrodni rabunkn przerwał 
rozprawę i akta odesłał do tutejszego sądu karnego. 

Oprócz tego jeden z obwinionych, a mianowi 
cie Antoni Stanasink został jeszcze oskarżony o 
rozmyślne pobicie na dnin 30. czerwca r. z. Tańki 
Koniowej w jej włannem pomieszkanin, Co do tego 
pnnktn, rzecz nie została dokłądnie wyjaśnioną, bo 
Tańka Koń osobiście nie stanęła do-rozprawj, 4 
świadkowie Wasyl i Maksym Kosznba twierdzą, że 
to była ogólna bijatyka pomiędzy Antonim. Stana- 
sinkiem, Tańką Koń i jej zazdrośnym mężem, Naj- 
boleśniejsze cięg! dostała wtedy Tańka od męża, 
bo ją bił tym końcem rzemienia, gdzie była sprzą 
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na zbrodnię rabunku; (Dok. nast.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Niedzielna popołudniowa nan- 
ka dla sług płci żeńskiej. Ze strony nowo 
otwierającej się szkoly dla siug otrzymujemy na- 
stępnj ismo x prośbą o umieszczenie : 

z ed kac „ana należy niezawodnie 
do najbardaiej upadłej w naszem społeczeństwie. 
Jśdną z głównych przyczyn takiego upadkn jest 
bez. wątpienia zupółna zaniedbanie tej warstwy pod 
względem moralnego i umysłowego wykształcenia, 
W zamiarze nsunięcia choć w części zła, któ- 
rego skatki daleko szerzej sięgają, „aniżeli to po- 
zornie zdawać się może, za zezwoleniem W. Eady 
szkolnej zostaje nrządzona „Niedzielna popoładnio- 
wa zauka dla słag płci Żeńskiej", Udzielanie ka- 
żdemu potrzebnych rachunków, czytania i pisania, 
rozpowszechnianie najogólniejszych chociaż wiado- 
mości o świecie I o ludziach, oraz o rzeczach nie- 
zbędnych w codziennem praktycznem życiu, wre- 
szcie i przedewszystkiem praeowanie nad obudze- 
niem zasad moralnych | religijnych — oto cel po- 
mienionej nauki niedzielnej, Znając trndne-warnnki 
w których się słngi znajdnją, niedzielna - popołu: 
dniowa nauka będzie bezpłatną i odbywać się bę- 
dzie tylko od 3—5 p. p. Swięta zaś, jako też te 
niedziele, w których przypadają wielkie uroczysto- 
ści jak Wielkanoc, Ziełons święta itp. będą wolne 
eń nauki, ażeby i tym, które się chcą mczyć, zosta- 
wić od czasu do czasn znpołną swobodę rozporzą- 


peram 
zir, W. 8. 


luwów, z Izby handlo- 
wej dnia 24. lutego. 
J. Akcje za sztukę. 
(x knponem.) 
Kolej gal. Karola Ludwikajiy5 — 
„ Lwow. -Czern.- Jussy|154 50/186 50 
Banku hip. gai. po 200 zł.|238 50/235 50|Anglo-anstr. po 200 


Weg- poż. prem. po 


Banku kred, gal. po 200 zł.|210 —|212 —|Bodenered: nu. 200 
y | ; Zakł. kr. dla hau. i 
I, Listy zast. za 100 zł. Zakł ka rook) 


(bez kupona bieżącego.) 


tów do udekórowania sali. 


Tarecka poż. kol. po 400fr.| — —! — 
Akcje bankowe. 


Tow. esk. n. aust. pe 500 zł |715 — 


dzenia chwilami wolnemi, 
stępujący:: 
a) Nanka religii i moralności 
b) Czyt nie połączone z pisaniem wraz 
naukę o rzeczach pożytecznych, tak 
pod względem praktycznym jak i 
moralnym 
c) Rachunki pamięciowe i pisemne w 
granicach najzwyczajniejszych po: 
trzeb 


"a B- 


a E 
2 g. 

Przy nance czytania, połączonego z nanką o 
rzeczach pożytecznych, j «ko też przy nauce rachun- 
ków, stósownie do potrzeby uczennice dzielą się na 
dwa oddziały, Do pierwszego oddziałn należeć będą 
te, które bardzo mało inb całkiem nie umieją czy- 
tać, pisać i rachować, Do drugiego zaś te, które 
umieją czytać i pisać, a z rachnnków znają liczby 
i rachują z pamięci w obrębie od 1—100. 

Uczennice pierwszego oddziału czytania mogą 
w rachunkach należeć do drngiego oddziałn i od- 
wrotnie, dla tego też nauka w obn oddziałach ra- 
chunków podobnie jak w obu oddziałach czytania 
odbywa się jednocześnie. Religii słnchają wszystkie 
uczennice razem. — Wszystkich nank prócz religii, 
wykładanej przez kapłana, ndzielać będą wykwali* 
fikowane naaczyciełki. 

Nauka rozpocznie się +z pierwszą niedzielą 
marca r. b. w kiasach szkoły t. z. wzorowej (Ry 
nek dom Lewakowskiego Zgia piętro), gdzie zapi- 
sywać się można już w niedzielę 27. lutego między 
3—5 godziną. Każda z zapisujących się wykazać 
winna się jnź'to książeczką służbową jūż to świadec- 
twem obecnych swych służbodawców lub opiekunów. 

Zbytecznem nadmieniać, ża jak korzyści 1 po- 

wodzenie „Niedzieluej popołudniowej nanki* zawi- 
sło od większego lnb mniejszego współndzialu tych, 
dla których jest przeznaczona — tak znów wspól- 
udział ten zależeć będzie od bardziej lub mniej go- 
rącego poparcia ze strony samych pań. Ich wpływ 
będzie tn stanowczym, Ci co, postanowili pracować 
w wyżej wytkniętym kierunku — nie zrażą się i 
najmniejszą liczbą nezennie, pomni, że każda zy- 
skana jednostka jest moralną dla społeczeństwa 
zdobyczą. Smntnym by wszakże było objawem. 
gdyby Lwów nie sprostał Warszawie, gdzie podo- 
bne szkoły dla sług, zawdzięczając ofiarności i po- 
czncia obywatelskiemn ogółn, w każdej rozwinęły 
się dzielnicy. 
Wiecz rek tańcami, dany w salach „Frob- 
sinn“ dnia 19. b. m. na dochód „inwalidów, wdów 
i aierót Stowarzyszeuia drukarzy — wypadł ze 
wszech miar pomyślnie; a luho rezultat finansowy 
niezbyt jest wieiki, natomiast elegancja i ochoczość 
zabawy — dobór i harmonia towarzystwa szezo- 
drze wynegrodziły trudy i starania urządzających 
ten, wieczorek i zapewne zadowoliły licznie zebra- 
nych gości, składających się przeważnie z literatów, 
kupców, dziennikarzy, młodzieży. handlowej t dnte 
ligeacji mieszczańskiej, 

Wydział Stow. podając wynik dochodu „bratto* 
486 zl, który po odtrąceniu wydatków 372 zł. 64 
ct., przyniósł 113 zł, 36 et. czystego dochodn, 
czuje się obowiązanym złożyć  niniejssem  po- 
dziękowanie paniom gospodyniom : Gromanowej, Ko- 
nteckiaj 1-4beudrethowej, pp. Eospolarzom: Gubry- 


„|nowicsoówi, Gromanewi;  Kosteckismu ER zaszczy- 


sające 1 łaskawe ich zajęele, pp. Epsteinowi, Richt- 
manowi, prezydentowi Jasińskiemu, Roeissowi, Śro 
manowi, Lib. Zajączkowskiemu i Fóllerowi za nad- 
datki wstępu, pp. Finzemn, prezesowi: „Frohsinn* i 
Reisiowi, oraz całema stowarzyszenia Frohsinn za 
wynajęcie lokaln za umiarkowane wynagrodzenie, 
nakoniec komitetowi balowemn za staranność i gor: 
liwość w spełnieniu swych czynności, które moralną 
i materjalną korzyść Stowarzyszeniu przyniesły, 
jakoteż p. Ludwikowi Croissómn za gorliwe wzię 


eie udziału w pracach tegoż komitetn, i p. Janowi 


Klimowiczowi za bezinteresowne wypożyczenie kwia- 


— W Muzeum przemysłowem wykładać będzie 
w niedzielę 27. lutego o godzinie 4tej popolndniu 
profesor Jigermann „O zastosowaniu gazomotorów 
w drobnym przemyśle. * 

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak- 
cją J. I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę w Ga- 
zecie Narodowej pp.: Hieronim hrabia Romer z 
Markowiee pod Sanokiem 3 zł. 50 e.;,-Trnskolaski 
Antoni z Pobidna także pod Sanokiem 3 zł. 50 e. 
Na poezje słowackie Sawy DnaszaRa 
Pepkina -złożyła” prenumeratę w Adm. Gazety 
Narod. pani Ludwika Tatarkowska z Drokomyśla 
2 zł. 


—— 


Lwowska spółka zaliczkowa Stowarzyszenia 
nrzędników odbyła d. 25. t. m. swe doroczne wal- 
ne zgromadzenie. Ustanowiono 10procentową dywi- 
dendę od udziałów za rok 1875 i przyjęto wniosek, 


upoważniający dyrekcję do udzielaniu członkom 
placą, żąda. płaca] żąda 
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li -|w kościele Jezuickim, 


Rozkład nanki jest na<jSpółki przy końcu mlesiąca małych zaliczek do wy- 


sokości 20 zł, 
cego miesiąca, 


za zwrotem na lszego następują- 


—  Żałobne nabożeństwo odbędzie się za duszę 
ś. p Aleksandra Vogla, b. dzierżawcy drnkarni 
Zakładn Ossolińskich d, 26. t. m. o godz. 9, rano 


Dnia 21, b. m. rano zakończył w 62 roku 
życie w Śledziejowicach Antoni Laryssa  Niedziel- 
ski, właściciel dóbr i znany z prawości obywatel, 
Zmarły był prezesem okręgowego Wydziałn wieli- 
ckiego galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, członkiem Towarzystwa gospodarczego 
krakowskiego, Rady powiatowej wielickiej i podko- 
misji krajowej podatku gruntowego. 

— Komitet balu polskiego stojący pod protek- 
toratem Najdostojniejszego arcyksięcia Karola Lud- 
wika składa  niniejszem pnbliczue podziękowanie 
Wielmożnemu Fabianema Tymolskiemn, kompozyto- 
rowi za polonez, który z okoliczności baln ułożył i 
komitetowi dedykowat, 

Zarazem dziękujemy prześwietnej Radzie po- 
wiatowej w Stanisławowie za kwotę 100 zł, którą 
na cel baln komitetowi przesłała. 

Wiedeń 22. lutego 1876. 

Za komitet balowy 

Baron Czecz Lindenwald, 

sekretarz. 


Ferd, Fischer, 
prezes: 


nie zrządziwszy szkody. Stan wody pod Szezncinem 
3'2 mètr. wyżej zera. 

Z Dąbrowy, że d. 43, t. m. Dunajec i Wi- 
sla w przestrzeni'powiatu' Dąbrowskiego zrznciły 
lody bez uszkodzenia wałów i okolicznych grnatów. 
Lody znpełnie spłynęły, 

Z Tarnobrzega, że d. 23, t. m. w śkutek 

zAtoru Wisła wezbrała bardzo groźnie i zalała 
przesirzók 2 kilometrów. > Wsie Dmytrów dnży i 
mały, Kole, Przewóz, Baranów całkiem pod- wodą. 
Woda przybiera ciągie, Klęska bardzo znaczna, 
/ ZWieliezki d, 23, t. m; że woda ciągle 
przybywa. Zator lodów bardzo wielki. Gminy Gra- 
bis i brzegi zupełnie zalane. Mieszkańcom musiano 
dwa razy dowozić Żywność. Wisła wylała z tamtej 
strony Podgórza i nawiedziła powodzią wieś Ko- 
pankę i część Samborka. 


bójcze, ale miejsca te są przewielrzane Z wielką 
ostrożnością, i nigdzie nie wpnszczabo robotników, 
żeby wprzód urzędnicy nie zbadali, że nic nie za- 
graża pobytowi tam ludzi. Lubo dotychczas w nie- 
których tylko miejscach kopalni idzie robota, wsze- 
lako gatrudeiono nią wszystkich górników, podzie- 
liwszy ją w tem sposób, iż j SĄ 
4ej rano do l2ej, inni od 13ef" 


ie nie rozpuszczać robotnika i 
zarobku znaleźć nie nogącegh, ła | 
rzeczą, aby ze składek i datków na wśpźrcie gór- 
ników nadsyłanych, można także dać zapomogę tym 
robotnikom, którzy liczniejszą wopatrzeni rodziną, 


biedzie, 


Wiadomości literackie,  gankówe : 
i artystyczne. h l 
> Wysaly w osobnej Odbitce 
łowackiego do Matki x epoki 1830—1835“ na- 
kładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwo- 
wie (1875), Listy te są bardzo ważnym przyczyn- 
kiem do biografi jenialnego poety. Zużytkował je 
już wprawdzie A, Małecki w znanem dziele 0 Slo- 
wackim, czerpiąc z nich główny. materjal do- skre 
ślenia życiorysu /Jaflusza, wszakże nię zużytkował 
ich w ten sposób, ażeby juź mic z nich ma było 
do czerpaniaę Są one więe 1 Dail; materjałem i 
bogatem źródłem gla historyków litóratury; w któ 
rej Słowacki zajmuje wraz z Mickiewiczem i Kra- 
sihskim naczelne miejsce, — dla tego dobrze zro- 
bił p. Gabrynowicz i Schmidt wydając te listy w 
drukā. Wydanie to może przez wzgląd na war- 
szawską cenznrę wyszło bez Żadnych objaśnieś i 
komentarzy, „które były tyle potrzebne x powodu, 
it Jaljnsz pisując listy z emigracji do matki, za- 
mieszkującej w zaborze moskiewskim, ' pisał pod 
przenośniami, które ukryć miały. przed okiem po 
licji carskiej rzeczywistą treść listn. Cj, co e. tem 
nie wiedzą, biorą wszystko w dosłownem znacze- 
niu i mylą się, Sg w tych listach wyrazy umówie- 
nego znaczenia, jak np. knzynkau oznaczała Polskę, 
są całe ustępy, które potrzeba odczytywać jak 
hieroglify egipskie. Sztuka pisywania pod przeno- 
śniami, obrazami, rozwinęła się w Polsce do: najs 
wyższego stopnia, Często zdarzało się, iż list, pełen 
poglądów patrjotycznych, bywał pisany w tonie tak 
obojętnym, iż żaden wyżeł policyjny, nie byłby w 
nim wytropił ojczyzny i zakazanych uczuć i myśli, 
Sztuka pisania takich listów, jako prodnkt niewoli, 
bardzo jąst n nas, zwłaszcza w zaborze moskiew- 
skim rozszerzona, a wzorem jej 8% listy Słowackie- 
go do mątki, które przedstawiają nie tylko stosu- 
nek połeą idealnej miłości syna dó matki i opisnją 
faktat wypadki z Życia poety, Ale też odkrywają 


'|nam jeg miłość głęboką do Polski i zajęcie się 


sprawami publicznemi. Wszystko to potrzeba je- 
dnak było odkryć, wyłuszczyć i odsłonić z mgieł i 


)|z ciesłów umyślnie rzuconych. Nie uczyniono tego 


w tomie, który mamy przed sobą, — pragoęlibyś - 
my jednak, ażeby nie zapomniano dać objaśnień 
przy następnych tomach, przynajmałej w egzem- 
plarzach przeznaczenych do rozknpR w Galicji i w 
pruskim zaborze. Dalsze listy druknje ciągie „Ruch 


_ |literackiu, który już z tego powodu, gdyby nawet | Ilo Żywej wagi. 


żadnych innych ważnych a dobrych artyknłów nie 
zawierał, zasłużył się dobrze ojczystemu pińmien- 
nictwii, 

— Pan Władysław Bartkiew icz utalento- 
wany pisarz warszawski, przełożył dWwutomową po- 
Poteść Quintona p. t. „Anrelia* czyli „Żydzi w Por- 
ta Espena*; wydał ją w Warszawie (1876), Jent 
to powieść z epoki rozwoju chrześcijaństwa i po: 
czątkowej jego bochaterskiej walki 2 Pogaństwem. 
Autor“ nadiadowca Wisemana, człówłek bardzo n- 


kształoomy, dał w tej powieści szereg ciekawych | wewnętrznych, Minister rol 


obrazów i trafnych © poglądów. Pan Bartkiewicz 
przetłamaczył tę powieść wzorowo, 


— Wydawcy „Tygodnika mód* i „Przyjąciela = Ministrowie węgierscy skarbu i handlu ma- 


dzieci“ w Warszawie” pp. Gregorowicz f Skiwski, 
zapowiedzieli na r: 1876 wydanie ARN dzieł por 
palarnych: „Zywot Jezzsa Chrystnśa" z flastracja- 
mi przez J. K. Gregorowicza; „Boża Gromadka“ 
pierwsza powieść ze „Zbioru“ mającego Wychodzić 


z ilustracjami, napisana przez tegoż, „Pogadanki to przeciągnie, tem gorszą będzie pozycja Wę- 


naukowe ojca z dziećmi“ przez Hieronima Kaczal- 
skiego i „Czyny nauczające* zbiór różnych wyda- 
rzeń, krótko i dramatycznie opowiedzianych,-nło- 
żony przez Teresę Papi i J. K, Gregorowicza, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Podwołoczyska 22. lutego. Deszcz i lekkie |ZAlany, w Budzie na kilku ulicach czółnami | 
ina przemian przymrozki jak z jednej strony nię! jeżdŹ 


— 0 wylewach rzek nadeszły następnjące 
wiadomości: Z Tarnową, że d. 22. t, m. wie- 
czór zator lodów na Wiśle w Hnbenicach odszedł 


— Z Bochni donoszą Czasowi: Urzędnicy 
aalinarni już zbadali całą kopalnię. Okazaio się, że 
szyb Beusta, w którym wszczął się pożar, to jest 
studnia sięgająca de glębi kopalni, jest zupełnie 
zawalony. A ponieważ stamtąd wydobywały się ga= 
zy, zamurowano więc dostęp do tego szyba.) Rze 
czywiście znaleziono w kilku miejscach gazy za=| 


w ciężkiej znajdują się przy szczupłym zóarobka 


„Listy Juliusza 


korzystnie wpływają na dowozy zboża, tak znów 
zbawiennie oddziaływują m nas na wolne tajanie 
śniegn, gdy przeciwnie z zachodu donoszą o zna- 
cznych wezbraniach rzek, grożących już wylewani. 

Dość stałe usposobienie z przeszłego tygodnia 
mianowicie w zachodnich krajach Enropy nie ntrzy- 
mało się, i jedynie w Anglii jakkolwiek ceny nie 
spadły, mało było Życia, pomimo, że znaczne do- 
wozy tak prędko się rozeszły, i płynące. 1,161.399 
kwart., przedstawiają o 500.000 mniejszy dowóz 
jako o tym samym czasie w roku przeszłym. 

Co więcej, wiadomości z Ameryki podają ja- 
kość zboża tak lichą, Że większa część zapasów 
nie zdolną będzie wytrzymać przewozn, przezco o- 
gromne zamorskie zapasy pszenicy w magazynach 
Stanów Zjednoczonych w okrągiych liczbach 4,000.000 
zeszłoroczne, o 6,000.000 buszli zapasy z r. 1874 
przewyższające, nie stają się tak zastraszającemi, 
jak to przez dłuższy czas mniemano. 

We Francji w skutek złych dróg a ztąd ma- 
łych miejscowych dowozów usposobienie z począt: 
ku stalsze nie mogło się utrzymać "wobec słabego 
obrotn tak w zbożu jak w mące w Paryża. Mar- 
sylja tylko żywe objawia nsposobienie i dość zna- 
czny obrót, w skutek czego ceny w Odesie poduio- 
sły się, i po długiem uspieniu większe zapanowalo 
życie. 

W Anstro-Węgrzech usposobienie ospałe, nie 
mniej na targach środkowych i północnych Niemiec, 
na które nawet podwyższony fracht z Węgier wpły” 
nąć nie zdołał, 

W Saksonii pomimo małych dowozów z Wę: 
gier i Galicji pszenicy a żyta ze wschodnich stron 
Prns, ospałość zupełna, i zaknpywano jedynie tyle, 
ile chwilowa okazywała się potrzeba suchego i do- 
brego towaru, 

W. Moskwie brak wszajkiago - ruchu=niezmier= 
nie oddziaływa Ba cały handel, a znaczne bankrac- 
twa w różnych stronach imperii powiększają”i tak 
jnż nie miłe usposobiente, ztąd przymusowa sprze- 
daż dostawowych zapasów żyta i owsa w Rewiu i 
Rydze wypadła po znacznie niższych cenach noto- 
wańi targowych. 

W Krakowie przy znacznym napływie zboża 
naprawiły się ceny jedynie na piękną i suchą psze- 
nicę, wilgotna I bezbarwną zapełnie zaniedbana. 


wzbierze, będzie Peszt nieuchronnie zaląny, 
W.południe kra poniżej Pesztu się rozdzie- 
liła, co jest bardzo pomyślnem dla Pesztu i 
Budy. W górnych i dolnych Węgrzech woda 
zrządziła ogromne szkody. 


PATTI CONCERT. 
W TRATRZE hr. SKARBKA 
W piątek dnia 25 lutego 1876. 


pa - 
KONCERT 
Carlotta. Patti Camillo Sivori 
Theodore Ritter Richard Metzdorff 
ze współudzialem pana Louis Marka, 
PROGRAM 
1. Dns z opery Enryanthe na dwa fortepiany, We- 
ber, pp. Louis Murek i Theodore Ritter. 
2. Arja z opery Lucia (z tow. fletu), Donizetti. 
p. Carlotta Patti. 
3. „ll Trovatore“, fantazja, Sivori, pan Camillo 
Sivori. 
4, a) Barcarolle, Chopin, 
b) Etnde de Concert, 
Ritter. 
5. „La fosta“, Walec (skomponowany dla pni Patti) 
Ritter, pni Carlotta Patti. 
6. a) Berceuse, Seligman, 
b) Movimento perpetno, Sivori, p. Camillo Sivori. 
7. Adagio i Scherzo z koncertn na dwa fortepiany, 
Litolff, pp. Theodore Ritter i Lonis Marek. 
8. „L'eclat de rire“, (Lachlied), Anber, pani Car- 
lotta Patti. 
Dyrekcja koncerta p, Metzdorff. 
Fortepiany ze składn p, Marka fabryki Pleyela 
z Paryża, 


Thalberg, p. Theodore 


o 


Początek o godz. 7. 
|. CA) 
Przyjechali dnia 24, lutego 1876. 


HOTEL ŻORZA: J. hr. Krasieki z Bachórza. 
Z. KomarBicki z Zawadki, A. Terlecki z Ciesia- 
czyna. D. Trzeciak z Tanrowa, 


HOTEL EUROPEJSKI: W, hr. Borkowski z 


Handel okowitą wedle doniesień ze wszystkich | Bilski, W. Pańkiewicz z Czerniowiec. K. Pribilla 
stron bez różnicy w zupełaą popadł stagnację. Je:|z Wiednia, A. Morawski z Kozówki, W. Palewski 
dynie nasiona pastewne chętnie kupowane i drogo|z Roasji. R. Morawski z Kowalówki. B. Rozwa- 


płacone, 
Na tutejszym placu dopytują się tylko o su- 
chy towar i takowy z łatwością sprzedać można. 
Notowane zą : 
Bf” 6:50—9:25 pr. 100 kilo. 
yo o 480—625 „ n y 
jęcmmień 576—630 p , 
owies 6.80—7:40 p> „ y 
Czerniowce dnia 21, lutego. Po ostrych zi- 
mnach, jakie tu panowały przez cały zeszły ty- 
dzień, nastała znów odwilż. Deszcz, czasami niebo 
wypogodzone, w połndnie 10” ciepła podług Reau- 

Ira, rano mgła. Śniegi topnieją, ale zdaje się, 
“tak prędko nie zginie powłoka, na kilka stóp 
bo pokrywająca ziemię, 

Z powodu odwilży są drogi niemal nie do prze- 
Aycia z powodu straszliwych wybojów w Tozmięk- 
czonym Aa, głębokim śniegu. Pogorszenie się stanu 
dróg „nið wywarło jednakże wpływu na tutejszy 
targ zbożowy, bo i młyny są dostatecznie zaopa- 
ftrzone 1 Randlarze mają obfite zapasy, Popyta na 
zboże niema Żadnego, mianowicie na pszenicę; ce- 
ny «padają; a notowania są nominalne, 

Notujemy dsiś loco dworze za 100 kilogra- 


dowski z Tnchowa. J. Wierzbieniec z Królestwa. 
T. Orzechowski z Wiednia. J. Mochnacki z Toueto- 
ług. G. Heimos z Rowna. 


HOTEL LANGA: K. Lovetto z Wiednia. J. 
Freund z Berlina, O. Leibel z Opawy. A. Trnmp 
z Wiednia. A. Kohn z Opawy. E. Vogel z Steyer. 
T. Hennig z Wrocławia, 

HOTEL ANGIELSKI: St. Brykczyński z Pa- 
cykowa. T. Burzyński z Rossji. J. Burzyński z 
Uhrynowa. Z. Słonecki-s-Jurowca. B. Rozwadew- 
ski x Tuchowa. H. Treter z Laszek. M. Czajkow- 
ski z Zerawy. W. Czajkowski ze Świrza. N, Pn- 
chalski z Żurawicy, 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Czarneeki z Rossji. 
St Dorożynski z Rossji, M. Knliczkowski z Stro- 
jestie. R. Ligęza z Zarudzia. J. Juchnowicz z Dą- 
brówki. J. Bittner z Sarnek. J. Szydłowski z Dzwi- 
niacza. D. Kunoszewski z Perekoł. 


z nn, m ua 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 24. lutego 1876. 
godzina 10. minnt 40 przed połndniem. 


J Axgoje kred. 175.50. Angle-anstr. 90.40 
mów: pszeniea podług jakości 6:25 do 8 zł., żyto|j Unioasbank 7425. Vereinsbank ma _ 
5:50 da 7:50 zi., owies 7 do 7-25 zl, knknrudza | Kolei Kar. Lud. —.—. Kolej połudn. 114,25 
nowa 4'25. 80 5:80 zł., sotzenica—6-d0-5*75-uł;;|Franko'austr. —.—. Losy tureckie —.— 
imin 21 do 26 zł, ; Losy: r.1860 —.— Oblig. indem. —.— 

Hande! spirytusem był w tym tygodniu także | Staatsbahn —— Wied. Framw. — — 
bardzo mdły. Notnjemy dziń za 75 stopni Trallesa | Ostbahn —— Napoleondor EM 
w „100 litrach za gotowy towar 20-25 zł. na Pó- | Rubel. papier. ——.  Osposob. mdłe. 

Źniejszą dostawę 21:75 zł. W. a, Pa Wiedeń 24. lutego 1876. 
Maksymalna taryfa kolejowa. Dnia 20.| godzina 2. minut 18. po poładniu. 
lutego odby: się posiedzegie komisji kolejowej Akcje fran. - aus. 28.75. Węgier. kred. 174.50 
Izby poselskiej Rady państw, na którem roztrz Anglo-austr, ` 90.40, Unionsbank 74, — 
sano fządowy projekt do ustawy, zaprowadz Kolej Kar. Lud. 195.—. Nordbahn. 183 50 
maksymóinej taryfy przewozowej na oleja | Kolej poładnie 114.75. Kolvj Alfód. 116,— 
strjackich. Komisja uchwala zaproponować sbłe|Kolej Elżbioy 162.75. Kolej Lw.-czer. 134.50 
przyjęcie tej ustawy w stylizacji orzekającej, Veg. Nordotątb. 110.50. Rudolfsbahn 122-— 
najwyższa taryfa przewozową Od osób ma wynosić | Wiener-Baugea. 2050. Węg. Ostbahn, 41 — 
za I klasę 5,0 centów od osąby i kilometru, Ea II |Gal, indemnig. 86.25. Losy z r. 1864 135.50 
klasę 3.7 centów, za Ili klepę 2.4 centy, Co do|Franco-H.-Bank  30.—. Verkchrsbaho 71.25 
suybkości” jazdy "postanonowiono, że największa |Losy tureckie  26—. Baubank-Act,  7.— 
szybkość pociągów kolejowych ma wynosić po 38 | Kolej pańscwow. 283 50 Bankverejn 69.— 
kilometrów przy pociągach pospiesznych, a 26 ki-| Wied, Bauvor. 13.50 Losy węgier. 74.50 


lometrów przy osobowych pociągach na godzinę, 
Przy pociągach pospiesznych dozwolone jest 
podwyższenie taryfy o 30"/,, jeżeli są wagony nie- 
tylko Iej ale i Tiej klssy. Pasużerom wolno wieźć 
25 kilo pakunków bezpłatnie za cały bilet, 12 ki- 
łogramów za pół biletu, Zaprowadzenie wagonów 
TV klaży jest dozwolone, locz Towarzystwa kole- 
jowe nie są do tego przymusowo zobowiązane. 


Lwów: Sprwozdamie targowe z d. 
23, lutego 1876 r.: Hektolitr pszenicy „70:62 ki- 
logramów 6zł,47 e.; żyta 68:50 kilogr. 4 zi. 60 c; 
jęczmienia 61 kilogr. 4 zł. 47 c.; owsa 38 kilo 
gramów 3z}. 71 c., hreczki 56 kilogra 4 sł. 20 c. 
kukurudzy 00 kgr.—zi, —cz grochu 00 kilogr. — 
zł, — c. muczewicy — kilegr. —-zł. — c; fa- 
soli 00 kilogr. — zł, —+c.; ziemniaków 81 kilogr. 
2 zł. 44 c... 100 kilogr. siana 3 zł. 11 c., słomy 
1 zł, 82 c. — Metr kub. ewa twardego 5 zł, 
18 c., miękkiego 5 zł. 26 c. 

Miejski nrząd targewy. 

Lwów dnia 23. lutego 1876. 

Wiedeń dnia 22. lutego. Na dziaiejszy targ 
dowieziono nierogacizny 719 sztuk galicyjakich, 780 
średnich węgierskich, 644 sztuk bagobów, razem 
2143 aztuk. Płacono galicyjskie 38 do 44 zł., dre- 
dnie 46 do 54 nl., ciężkie 57 do 63 zł. za 100 


Wilhelm Amirowics , 
Cuffe-Stierbók. 


Marki niemieckie ct. 56.*%,,, 

Usposobienie: stałe. 

„ Berlin, 23. lutego. Russ. Bankneten 264.70 Cra- 
dit Act. 310.— Lombarden 199,50 Galizier 87 25 
Staatsbahn 500.50 Rumänier 27.25 Oesterr.-Bank- 
noten 177:— Usposobienic —. 

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową 

Pao Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 

min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 

nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny). 

PFodwoloczysk: (z głównego dworca), 
rano O godzinie”6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny), w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min, 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w połndnie o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany), 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakowa: o 6 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — 0-9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min, 5 
wieczów. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południu. 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po połndniu i 10. 
godz. 66. min. w nocy (pospieszny). 

Za Btryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 

Do Podwołeczysk (z Podzamcza) :. w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy 06 godz. 11. min. 82 (pociąg mię- 
szany). 


eeM 


Nadesłane. 

Tylko 3 złr. i stempel za promesę na cały 
los z r. 1874. Ciągnienie już 1. marca! Główj 
na wygrana 200.000 złr. Wehslergeschaft 
der Administration des „Mercur* Wien Wollzeile 
nr. 13. 1142 1—4 

Zwraca się uwagi na dzisiejsze ogłoszenie. 


Do 


Ostatnie wiadomości. 


Weding paryzkich wiadomości urzędowych, 
mianowany zostat: Dufaure w miejsce Buffeta 
wice-prezydentem Rady ministrów i obejmuje 
tymczasowo kierownictwo ministerstwa. spraw 

ch, . Swe 'Meanx podał 
się do dymisji i urzęduje juž tylko prowizory- 
Ć le.. J Ww : 
ją w sobotę przbyć do. Wiednia, celem dalsze- 
doprowadzenia i wykończenia rokowań w spra- 
wie handłowo-cłowej, tudzież bankowej. Dzien- 
niki węgierskie domagają się jak najrychlejsze- 
go załatwienia tych spraw, gdyż im dłużej się 


gier. i 
zi 


"Telegramy Gazety Narodowej. 


| Peszt d. 24. lutego. Dunaj wezbrał 21 
stóp powyżej zera; dolny bulwar nadbrzeżny 


eżdżą. 


| Je 


Đo sprzedania folwark 


140 morg. ornych gruntów i 20 morg. 


Świeży transport 


lik sbejmnjący. z dostatecznemi bu- Al = Ai 
dyskami, w najlepszej podolskiej#globie y kR Ą j | 
nego obwedu Tarnopolskiego; „kolo | 


y Strusowsko-Buczackiego polo- 
my, 2 prawem propinacji, obecnie za 


wać CIĄCA 


chińskiej 


|pasieką, jest" tanio zaraz dos sprzedania. 


APTEKA 


i sklepik korzenny, 
w miasteszku *, mil. ód stacji kolejowej, 
liczącem* mad 3000 miesz, z dwo:na bu-| 
dynkami gospodarskiemi, dwoma ogrodami 


Bliższej wiadomości udzieli urzędnik Wydz. 
krajowego p” A. Orzechowski, we 


460) zł. recznie, wydzierzawionej, tudzież pó e- 
237 morg. lasu Suez-Odessę. 
dębowego. wysokopiennego -z*gruntem sprowadzanej 
Inh ber grunin, w którym, 10% morg. ; 
lasu debowego, z najpiękniejszym drze- przewy bornej 


otrzymał i poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek l. 42. 
(Cena za funt 500 gramów.) 


wostanem, do natychmiastowego wyna: 
jecia, nr gdański materjał sposobnym. 

W razie kupa lósu Mgrantem. może 
taunża być  wcielonfw do korpuso ta- 
kularuego , dla? powyższego folwarku 


eisgowanego. Przy powyższym korpusie N. 1. Taszu żółto-kwiat. arom. zł. 4.40 

tab msże pozestać 50—40.000 zł. po- „2. Juorojezau biało-kwiat., „ 5.00 

życzki amortyzacyjnej 7%, ©. El Bankuj - $ Nandżyn czarna A diy D » ViA 

Bliższej wiadomości udziela *Addmi"|| 6. Proszek herbaciany 4440 

nistracja Gaz. Nar. 1491 5-10 o $ Joco z najlep. herbat „ 1.10 
21 4—: 
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Chleb GRAHAMA 


destać meżba na calą Galicję jedynie! 

u mżej jedpsanegi w domu pod b. DUR 
ul. Żólkiewska, lub jego własnym skle 
p:aw Hotelu p. Hoffmanna (Zorz) ja: 
kateż w handlach korzennych pp. : 

J. A. BRUHLA , rynek — F.'W. 
KROLIKOWSKIEGO, ul. Kopernika, — 
A, MAŃKOWSKIEGO, nl. Halicka. — 
P. GYRSKIEGO, rynax; —'A. BOZIE- 
WICZA, plac Mirjacki. A. BOR- 
DOLO. ul. Jagiellońska — CZERNKC- 
KIEGO. sul. 
KOWSKIEGO, w Tarnopolu. = JU-! 
STJAN, ul. Krakowska. 1398 3—3 

Zamówienia na prowincję przyjmuje) 
i uskutecznia podpisany w jak najkrót. 
szym czasie za zaliczką pocztową lub 
w większej ilości jeżoli można! kołeją, 

Franciszek: DUH, 
prekarni przy * ulicy zát- 
kiewskiej,ol/ 57. 


| "Zateckie 
Rózsadki chmielu 


ike- Grugtawnia laczy EE 
szelkie stabości, sidlityczne. i skórne upła- 
wy f stryktury. tudzież zgnhne skutki sa- 
mogwałtu' szczególnie, osłabienie sily męż- 
ności, polucje itd. Śpeojalista chorób wene- 
rycznych i'skórnych prak, lekarz medycyny, 
chirurgji i położnictwa 
J. KURPIKL 

mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
lepietro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9.do 12, 
przed, od 2. do 5. po południu. Dla słabych 
z innymi spotykać mię; niachsących “oa TF. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady: li- 
ysyła lekarstwa. 


Byczakowska, — PASZsistownie i w 


wlaściciel 


| A 


1527 4—? | 


l 


techniky pośzekujs posady przy wię] 


Lwowie. w 1569 3—3 


Zdolny subjekt- 
do Korzennegę handlu 


poszukuje miejsca odpowiedniego. Po: 
trzebujący raczą się zglosić pod adresem 


dwom asystującym 


Niżej a padpisani 
sława Skwarczyńskieyu 


s 2 


Wieleb, księdzu 
mu kapłanom, 


z. zakonił 


E. Z. Post restante Rzeszów. 15586 6 


Agronom, 


imogący się wykazać znakomitemi świa- 


„dectwami tak: z.teorji jak i 40cioletniejiserecom, które udział wzięły w oddaniu 


praktyki, rutynowany administrator, fol- 
nik i chodowca, obznajomiony , dokladnie 
iz gorzglnictwem, inżynierja wiejska, rs- 
[chunkowościa pojedynczą i podwójną, die 
„mniej użyciem machins rolniczych, mający 
wyborna praktykę w gospodarstwie na: 
białowem. poszukuje posady.. Szczegóły 
inod lit. ZE Z., Lwów, poste restante. 


| 1632 2-2 gPoYRĄCY KOBIET Ly” 


iętro 


" NEWRALGIE 


„wszelkie clerpienia aerwowe w jednej 


fehwili ustepują po użycio piguiek anti-ne- 
wralgijnycii Ta "„oier Silar w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, true dela Monnaie, 25 
w Krakowie wautece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — wa iawowia w auptoce 
|. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła. 
dach materjałów apracznych. pp. Ferd. Aug. 
Gallego*i Ludwika Spiessa 1006 8—? 


R "WE, J. $ 4 
nelni! 
Gorzelnik 
kszęj: gorzelni: Bliżsaą wiadomość listo- 
wnie: udziela Adolf Prochowski 
gorzelnik, fabrykant drożdży i likierów 
w SROROŻYNCU; Bukowina. 1601 3—6 


w I ES 
do wydzierżawienia, 
o milę od Stacji koleji Żelaznej odległa, 
600 morgów pszeniczn:j gleby. budynki 
w najlepszym stanie. 
Bliższąs*wiądomść Y4. R., post "rest. 


Podziękowanie. 


rodzice śp. Stani 
ucznia techniki 


kau.. Sienkiewiczowi 3 
ks, 
Franciszkanów  Bronisluwowi 


Kto przez moje 


Biuro- ingeratowe 


ido, któregokolwiek , czaąsopisnia 


BUKIETY 


w kraju 


i ochotnika 10. palku zmarłego dd. 14. balowe, kotyljonowe i stołowe. najgnstowniej ułożone ze świeżych” lub lub zagranica podaje 

t m. w Pezemyskitu szpitalu. wojsko suszonych kwiatów oraz kamelje do włosów, wianki mirtowe i inne | e _. © 
*ym, składają nibiejszem serdeczna por polęca ; © gio Sz err I e 
po rue następujAgyą osobom, które znany rzetelny handel nasion lże życzy sobie nadać lub „otrzymać po- 
przyczyniły się do oddania synowi ich . g sadę: rządcy, kasjera, leśnicze- 
ostatuiej przysługi ; mianowicie zaś Wilhelma Adama we Lwowie , ekonoma, nauczycieli itp; 


AT nprzedné, Kupić, wy- 
dzierzawić lub wynająć dóm, 
gruni lub inny jaki przedmiot, 
temn ofiaruje posredutetwa 1ioje-zupel- 


Beg. Nasiona również już nadeszły i rozsyłam katalog na łaskawe 
żądanie bezpłatnie. 1383 5—? 


Knsiowi, kolegom zmarlcego, jaka toż ia RBA < nT aT TAR ZE Ę nie bezinternsownie tj dejc w? jesniebia, 
klerykóm semiuarjum, łacińskiego, (Taz AE. EX ER IT tiki EE De oferty i r A stu 
pp. Kapit. Panek i Urbunowiczowi, pos g2000000000050000000 (ILILILILIL I-I iik pie ts ak 
rucznikowi Linkowi, feldfeblowi Koń- Ą i A p - Poliński 
a M v p = N Ó 
jskiemu i wszystkim tem szlaletuym 9 EKSTRA KT słodowy Scheringa (9 we LWOWIE, ul Iletmauska 1 10. 
© da'eko lcps jak pi c stó i ajmniejszej © 
Od 67 i , pszy jak piwo tak zwane słodawe, które nie ua uajmniejszej 1 =" 
pokory uslugi naszemu enea A wartości leczniczej, W cerpieniach piersiowych i plucowych w danych s ý WEW 1 
ynowi, i 1648 ] © razach, także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny Środek. © Uniwerzalne ziólka 
Romani Joanni OKWATCZYŃSCI 2 W aptece wod "gwiazdą IP. Mikolascha we Lwowie. 8 i Różnowskie 
tæ Cena flak nu 60 ct. DYSYSŁ) Pastylki z roślin mehowych 
f Stowtrzyszenie 0000000000000000008 ©0000039000005600000 1 UE». ; ó 
a A ł a w a Lia El na” w VSA Ye eleta iee się 
"e ee 4] s 5 we wszęstki h Dawn zabity “dyol thoro- 


WOWEIE, Rybek Nr. 10. L. p 


we L 
| y poleca swoja 


damskich. wizytowych, zwykłych 
i balowych sukien 


mody. - 
Stowarzyszenie utrzymuje również 


i obuwia damskiego, 


umiarkowane! 


Realność 
kiem nowe_i wymogom. gospodarczym 


miejscowego? księdza 1 włościańskich 
spodarstw Niema nikogo w tej wiosce. 
Ulższa, wiadomość 


KUDYNOUWCACII poczta Zborów. 


znane *ze swej nail pszej., jakości, 
dostarcza w każdej dowolnej, ilośc, 
po najtańszej cenie 1605 1—1U 

Epstciu ©, Mendl, ; 


Naaz (Dohmen.) 


+ 
Sprzedaż fołwarku 
w trzech oddzielnych Kkorpusach ta 
bałarnych,'w0 obwodzie wsi Trościąńca, 
Jarosławskim powiecie. 

I. Korpus tabularny "Erościa- 
miec, mający 480 morgi lasu, „30 
2 przeciw gośćcowi, nieżytom; bolom, jlmorgów pola, 20 morgów Jąk, „w którem 
SI ranom; nagniotkom,oparzeBiom ect. -Ajast pomieszkanie wygodne i dobrze mu; 
a Skład centralny w Paryżu nawlicy ||rowane,* z budynkami gospodarczemi, 
<m Nauvo St. Merri, 40 i wa wszyst= |jmlynem i. foluszami, z prawem propi 
ma kich aptekach. 100446—-2 ||nacji,* cena'12.000 zł, a. w. 

F IL. Korpus tabul, MA rzy wianka, 
: A 300 morg. iasu z pomieszkaniem, cena 
Poszukuje się K 4000 sh alêw. a p. 
It=Korpus tabul Marki, 110 
Zastępcy dwors ieg0 morg. łasu, 40 morg. pastwiska, 12 
posiadającego doskonale”język polski”i|morg. pola z łąkami, z prawęm propi: 
niemiecki, i dostateczną znajomość: gó*|uccji, cena 4000 zł. a. W.. t 
spodarstwa rolnego, leśnego i budowli go Bliższa wiado ność „JĄKÓB RUP se-, 
spodarskich «dla nadzorowania dzier?%w-|nior w  Trościańcu, poczta. Niemirów. 
ców. Bezżenny byłby dogodniejszym. Żą-| Sprzedaż z wolnej ręki. 
dane będą świadectwa lub polecenia -zna - O d : 
nych osobistości, U biegający się tą po-| = 
sadę zechcą się zgłosić do końca marca rb.. 
w HŁUBOCZKU, stac. kol. Kar. Ludwika 
we dworze. 1629-2—3 


Kupuję dom”: 
Kto ma kamienicę we Lwowia w cenie 
30.000 do 36.000 zł. na sprzedaż, ra 


FAYARD*BLATN 


mn 


F. Kernreuter, 
Wien, Hernals, Hauptstrasśc Nr. 115, 

an der Pierdebahn. ` 
Najpewniejszy środek 
obrony prtsciw 
ogniowi. " 


way z uchyleniem pośrodników, pod adre- 5 
sein A. H.. w haudlu chińskiego srebra EE 
| 


ulicy Hetmańkiej 
16731—2 


p. Christiana przy 
bliższą wiadomość podać. 


>~ | 
BZCZEPY 
piecioletnie. w;doskonałych: gatun- 
kachę sztuka po 50et., ma na zyciu 
zarząd ogrodu na wystawie Stanisła- 
wowskiej premiowanego w Załuezu. 
Stacja Kolei czerniowieckiej i poczta 
w miejs: u. 1648 1— 5 


Przestrzeń miejsca 
1 do 1'/, atopy kwadr. 


wy 


alo 


Najniezawodniejspa pomoc przeciw 
pożarowi, powstałemu ws mięszkaniach, 
sklepach, magazynach, wąrstatach itd, 
stanowia moje według najnowszego sy- 
Stemu robione sikawki, 1443 5—15 
Haus und -Quarlierspritzmn 
(dujące się użyć także do ogrodów). 
Przesyłam opłacanę,cenniki tyei, jako 
też wielkich sikawek mego wyrobu, na- 
rządzi do gaszenia i urządzaata straży o- 
gniowych, do wysuszania studzień; pompy 
de wida, piwa, spiritusu, olejów i nafty: 


Browar 
do. wydzierżawienia. 


"Do najęcia, 


Sia Dom 

i 

wygodny na wsi jako, mieszkanie. letni 
czy też na czas dłuższy, z obszernym o 
grodem owocowym i warzywnym, blisko 
(.wowa, przys stacji kolei żelaznej. Dodaje 
sie opał i utrzymanie dla dwóch «rów. 
Bliższa wiadomość ulica Krasickich, 
l. 1i IL piatro na prawo. 1609 2—3 


Folwark 
Bąkowszczyzna 
L pobl iskości Krakowea 


Bliższa wiadomość u pp. adwokatów, 
(Dra, Semilskiego i Dra Pomianowskiego 
we Lwowiw. 


LAMIE 


Przemyśla. odległem, jest w 1 
,piątrowym domu, 


eale' pierwsze piętro, 


składające się z pięeiu pokoi i 
kuchni każdego czasu do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u właściciela 
h'abiego IGonarskiega w Bu. 
bieckn. 1639 2—3 


Tada Anse 1 


»='qo sprzedania 
o czterech murowanych budynkach. 


i w powiecie Jaworowskim, jest ud 
51. marca 1876 do wydzier- 
gżawienin. Dliższa wiadomość 
R udzieli adwokat Kornel Hofman we 
g Lwowie. 1593 3—3 


Zatwardzeniu 


cupobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 


Vrzepisywane przez lekarzy * francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłacznie z roślin. nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wijący przeczyszezenie. Metody użycia, w 
polskim języku. (W Paryżu na Bulwarze 
sebastopolszim 55. Wymagać należy aby 


LWÓW. 1600 3—3 


SZPRYCO 


nę w głowhych aptekach na tatym wie 
Bduterard agenta 158, — (Żądźć należy 


Angielski | 


om 
) prosr 
Dostać molus wę, poyie w aptees 'panz Mikolasch: 


1876 


„imiton ceny.“ 


1669 1 


PRACOWNIE KRAWIECTWA 


wykonując wszelkie zamówiebfa ubiorów 
gustownie, szybko i podług najświeższej 


praeownię szycia bialego 


których wyroby; zadawalniają najbardziej 
wyszukane wymagania publiczności. Ceny 
1534 2—3 


r Padhajczykach powiat Złoczowski, 
1 milf *dZborowa Sód stacji kolei,.08 
morgow p3zenuej gleby, 31, morga ogrodu 
bom. maeszkalny obszerny» budynki cał= 


od» 


powiedne, do ..000 tysięcy. pożyczki banku 
włościańskiego przy tejże zostaje. , Oprócz 
go- 


u „kirażora masy 


Władysława Malinowskiego, w 


o) 


oktu)-— 50 lat powodzenia. 


Grodzki „I ONI-LANENI 


2 dostaje to tygodnia Świeży transport 8 


(Główny: skład „dla Galicji 


NUPUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


1668 17 


odbędzie: się o* godz. w pół do 


WALNE 
Towarzystwa 


Stowarzyszenia zarejestrowane 
Porządek 


1. Sprawozdanie nadzwyczajnej 
ciszek Zima, 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z © 
Józef” Pajączkowski, 


rent: Tadeusz „Roteenawicz. 
towskiego. Kranciszka. iopp. Juśkiewi 


rula. i, Dr. .Zbyszewskiego*' Wiktora, 
wylosowano, 
7, Wybór komisji rewizyjnej n 
Za legitymacją wstępu do aali 


micka |. 5. 


Rada sawiadowcza Towarzystwa 


zarejestr. s ni 
Prezes : 


Alfred Młocki. 


„W niedzielę, dnia 5. marca 1876 


6. wieczór w sali: ratuszowej 


zwyczajne 


ZGROMADZENIE 


zaliczkowego 


we Lwowie 


go z nióograniczoną poręką 
dzienny : 

komisji rewizyjnej. Referent : Fran- 
1875. 


Referent : 


ty uności: sza r. 


3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek 0 udzielenie Dy- 
rekcji absolnierjum z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 
31.'grudnia 1875. Referent: Dr. B. Goldimau. 

4; Wniosek koisji kontrolującej w sprawie działu czystego zysku 
zr. 1876. Referent : Dr. Piotr Gross, 

5, Uzupelniający wybór jednego czlonka” Rady* zawiadowczój w 
miejsce p. Mieczysława Chrzanowskiego. w; myśl 


8. 25. statutu, Refe- 


6. Wyhór=7- członków do Rady +zawiadowczej w miejsce p. Balu 


Czk» Ka,otana,  Gologórskiego Anto- 


niego, Dr, Łub'ńskiego Ludwika, Łopuszańskiego Tadeusza, "Wilda Ka- 


których + wśsmyślos$. *24, statutu 


ar. 1876.w myśb$; 48, i). statutn. 
obrady dozwolonego *tylku członkom 


Towarzystwa, służyć będą ich książeczki udziałowa. 
W myśl §. 76. statusu douosimy, że sprąawdzouy bilans zair:11875, 
wyłożony jest dla przejrzenia czlónkom w. biurze naszem: ulica *Akade- 


We.Lwowie, dnia 18. lutego 1876. 


zaliczkowego we Lwowie, slow. 
eogr. poręką: 
Sekretarz : 


Dr. . Tadeusz Skałkowski. 


pigułki Cauvaina znajdowały się | w pude- 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis-Cuuvatn, 1009 8—'| 

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Młikolascha, w Krakowie wi 
aptekach pp. J. Irauczyńskiegu i W. Re- 
dyka: w Poznaniu w apt. dr. Mankie- 
wieza, w Brodach w apt. pp. M. Kullak 
tr Franzosz 


— z z 


gdzie nietylko właściciel sam 2 fami- 
lą wygodnie mieszkać, ale £ oficyn do: 
700 zł. dochodu) mieć może. Frzed- 
mieście Fyczakowski» za kaplicą la 
lewo druga uliczka Ubocz nr. 4, gdzie 
małe wygodne i tanie mieszkania 
są do wynajęcia. 159642 —2 

Bliższej wiadomości udzieli wiaści 
ciel p. Bogucki przy ulicy Kościuszki 
1-17, I-sze piętro - 


W rosy z = 


Wydawca, właściciel. i* odpowiedziałńy redaktor Jan Dobrzański. 


Cena 
| 


10 ct. 13731X 8—7 


W. aptece-pod-gwiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE. 
ONS 090000 LOOOOOO PO OO O 4 


1008 36—52 


HYGIENICZNE, NIEZAWODEGO 
SKUTKU T ZAPOBIEGAJ 4CE. 

samo dostatecznie do uleczenia bez uży- 
sia żadnych innych środków. Znajduje 
W Paryżu u wynalazcy, pa. IBROU, 


plerxe"wyeh, *Sercowych i 
zplnie wiebe fahrysz- 
nym, słabościaeh Żałądka, ogolnem* osta- 
Liemiu nerwowew i poczynujących sie 
„_ Inberkulach, 
Wielka liczba podziękowań 
MY | przejrzenia. 


bieh płuenwy ch 
bolu gardhe wzen 


abryka maszyn 
i narzędżzi rolniczych, 
odlewalnia żelaza i metalów 


Spółki właścicieli ziemskich 


Lwów, ulica Palonowa nr. 1. 

Przy nadchodzacej porze wiosennej polecamy Szanownym PP. gospo: 
darzom nasze: magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzę: 
dzia gospodarcze, szczególniej : 

Płngi Saka uniwersalne Royal -— Cichockiego w kilkunastu ga 
tunkach — Horskiego ruchadła z pogłębiaczami — Mogilańskie = 
ruchadłau czeskie. 

Ogrzewacze amerykańskie całe żelazne. 

Znaczniki, plewniki i okopywacze Dornwalda. 

Siewniki rzedowe Wiktorya Drill, Robillarda itd. 

Siewniki szerokorzutne Robillarda i Ekerta, 

Niłocnrnie, Wialnie. Młynki, Sieczkarnie krajowe do 
buraków i kartofli. l 

W Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe uła- 
twienia, przy wypłącie udzielamy 2-letni kredyt ratami. 

Cenniki rozsełamy franko. 


Łąezyński Bal i Spoika. 
t „= 


leży do 
. 


Świadectwo. 
| SzanowIY palnie aptekurzu! 


CzyBiac niniejsze zamodienie, g rąduściu 
muszę palu wynurcyć najserdrczniejsze podzie- 
+ kowanie moja. Porównując dawniejszy atan mo- 

je] żony » teraźniejszym, muszę zdumieć aad cu- 
dlowna akulecenosurapudaskich luknvotw Moja do- 
bra kobiecina, ud dłuzstega -czasu <lovagac ua 
katar płacowy I żotadkawy, wychudła pomala w 


skulek uiruatającegu Kusatu 1 ad ieni 
laf dalece, tk TA |. A „siatek 
szcza że się ilo tegu prayłuezyły straszne ułuho- 
<ci Aa toz bruk apelytu _puty w loty, lebra 
f bezsennose Moj kużtvn, kłóry bawił w Borno- 
wie na kuracji, porudzit mi, uzycia tamtejszych 
iotek i cukierków. Używutem tych środków i a 
logskuteko w 48 tygodniach Maja zona. prawie 
xkelel, niepodobna do człowięka, chodza teraz 
wtiyołu pa pokoju, odzyskała dawny ampełył, wypiu 
spulsojnie | przybiera naczule, A my WSzyscy spo- 
dziewamy siy, Że wkrólce da sugełnego przyj 
F dnie >drowia, Palecam z tego powadu każdemii, 

na le slabości choremu utycie tagu środka: Przy- 
azlij mispnn znowu 2 pakiuciki dicłak*i dwu pa- 
delka enkierek e mehu an amliczńniom. 

Grae d. 17. września. 

1470 6—6 4% uszanow autern 
Ant. Czermak, 
falogra( X Grau, Geidorc, MHerurichrtragae Y 
/iótka ta 4 gory Badgosiezy reukier- 
kisz roślin melhowych przyrządza apt J. 
Seichert w Kałnowie (Morawia.) 

We Lwowie, ziowuv skład waant- 
Zyg. Ruekera, braci bacowskicho MGllin- 
ga, w Bielsku u t. Zabystrzana, w Brze, 
sku u W. Januszek, w Krakowie u M. 
(Skalskiego, Sawiczewskiego” E, Stochwiana. 


Ogłoszenie. konkursu, eg Seta gay ST 


W; celu obsadzenia posady sekretarza Rady powiatowej gy u Fr, Nahlika, w Stryju di Zebra- 
w Stanisławowie z piaca rocznych 800 zi a. w., rozpi- gowskiego. m 
suje się niniejszem Konkurs po dzień 20. marca 1876. Pakiecik ziółek 1_zl. 
Ubiegający się o tę posadę winni Swe podania zaopatrzone w do=| e AA, 
wody kwalifikacyjne wnieść *w terminie wyżniczonym do. Wydziału Rady ś opakowanie 10: ct. 
powiatowej w Stanisławowie. 
Wydzial powiatowy. 
Stanisławów, d. 18. lutego 1876, 


R2 m" «ar < +e 


z EZ; 


Dr 


2) 


12056: 20 


1608 v—2 100 korcy 


jęczmienia Probstetnskiego, 


czystego, bez deszczu zebranego, z wagą 
netto 148 funt. wied. korzec — po ceniu 
lacco Krasna st. kol. 7 zł. 20 Cie, lub £ o- 
pako waniem 7 złe.Gllet. Iza 140) Turk. wied. 
można zamówić w Ustrowie ost. poczta 
'KRASNE, w zwządzie gospodarskim. 
1520 5—5 


Dotąd nie przewyższony. "TĘ 
W: MAAGE RA 
esk. wyłączuie uprzyw. CI prawdziwy, czyszczony 


| © T 
tran zZz watr oby 
3s proparowany przez WILHELMA MAAGER weWiednii 

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany rjuko 
Yatwy do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony 1 
ordynowany, jako najczystsży, najlepszy iza najnaturalniejszy 
uznany Środek*) przeciw słabościom.piersi i płue. szkro- 
futom, ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
` słabościom zruczołow ym.,osłabieniom i.t:p. Flaszka 
po 1 złr. w moim skladzie fabrycznym: Wien, Heumarkt 
Nr.*8, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach' korzen 
nych w monarchii. i 1075 6-6 

We Iwuwie do nabycia u pp. Zyg. Ruekera i Jak. Beisera 
apt, w handlach p. K- Schubutha, St. Markiewicza, K. Klimowi+ 
cza, K Krzyżanowskiego, -T. Latinika i K. Gawlikowskiego A 
Karola Balabana, W Drohobyczu apt. J. Dobrzyniecki, w Ntry» 
ju: p. Z. Drągowski aptekarz. - 
*) W najoowssych chasach mapałniaja do trójkatnych flaszek niektóre bandie zwykly 3g 


1 nióczyszczony tran i Prii takowy publirzności jako prawdziwy i zyazuzony 
nd tran z lorscha, wyrobu Mangera u 


poszukuje się 


LOKALU 


składającego się z 4 do 8 obszernych i 
jasnych pokojów na dole lub na I. piętrze. 

Bokal położony być winien przy placu 
Marjackini * przy ality Halickiej. Karola 
Ludwika lubi Hotmaśdskiej, w ogólew miej 
cu przystępnem. 1676 l-=*: 

Bliższej wiadomości udziela Ajemcja 
Dzienników J. Poelińskiegoa, u 
lica Hetmańska L 10. 


` 


1 Dr. Pattisona 


Wata gośćowa 


iśmierza szybko i leczy w krotkim czasie 
gościec i reumatyzm 
wszelkiego, rodzaju, jakosto: w twarzy, pier 
siach, | szyji, bole zębów, w*głowie; ręce, 
xolanach, «wanier w członkach i“ bole*w 
biodrach. "1074 2-28 
W pakietach po70 et., w pół pakietach 


Ażehy zapohiadą ym oszustwom, ugraszanie tylko te flaszki jako prawdaluym trasi 
aem wyrabu Managera napełnione uważać, które na fluarce maja ctykiete, kapsle na 
korku i przepis użycia w nazwiskiem Maager. %0 ` i 


Dnia I. gruduia 1875 wyciągnicte seuje 


Losów „państwowych z r. 1539 


na które wygrać się musi: 
1 cały los państwowy z r. 1859 | 
u, część łosu państw. -z*r.1839 zł. 150 


zETZOY CZEŚĆ 


Ë baag „ zł, 70 
z wykluczeniem najniższej wy 


granej 


pół ostat. losu „ " ZB pół ostatniego zł. 30, wW _ z 
ćwierć losu państwowego yzk ćwierć . : - zł. 20 pa e KE JE do nabvcj i 
'/,9 losu 5 „  „ 17 Jedna dziesiatu . zł. 10 o3 Ludi 0 pesi t 


igo losu z e A Jedna dwudziesta zŁ 5 
Ciagnienie odbędzie sie d. 1. marce. Ogólna kwota do wygrania 
przeszło 8 milfonów zł. Główna wygrana 280.000 zł. 
Prosimy a spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się przy 
ostatniem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów. 


ssebrnym Orlen Zygmunta Rukera. 


Kartofle 


zdrowe zapelnie około TOO korty i 

Si | 
kob RÓ sądni, SĄ do sprzeda-| 
nia w Czuqzmanachi, w oddala 
lenju 1'/, milij pomiędzy, stucjawr, kęiei 
w Krasnem i Ożydot ie, Bliższe, puoro- 
zwipienie pod aflresem : s). w Czyczwą* 
nach poczta Buk. 167441 8 
k ssseesssSssy 


L a tych można. dostać 
Fried ulica Krakowska Nr. 16. 


U. K. ubrz. kolej Dniestrzańska. Xx 


OGŁOSZENIE. $ 


Dla. naszej służby potrzebujemy następujących mundurów : 


KKWŁAKKKKARKAKKAKAKAAAKAAAMO 


Cukierki ziołowe z mchu 
| cena pudełka 38 ct. 


Cukierki słedówe 


EZZZDULAŁK 


Inspekcja ruchu. 


EJ 
| uersowipiQ 


x 
RIII IIRI 


hpa 


b 
— DHX 
rzez lekaczyew Paryżu 
GRYPY. KA CANY lecza się przez użycię SYROPU i 
PASTY D. BLYN z paezków sosny morskiej i Ral- <= 
samu z Tolu, — bF Paryżu, 7. ulica de Marche-51-Hohure, 
We Lwowie, w aptóce b. Mikolasch ; w Krakowie.w apiekach pp. frauczy ńskiego i iiedy- 
ta; wWarszawie, w składach meateryałów aptecznych pp Galle i Mrozowskiego. 


UUNIT OJĄCEMYSCOŚ Oj] 


TEED pig 


eczą się przez użycie? tenizawsze 4 pourfślny ms ut- 
kiem. przepisy wany bywa p z 


Bunipó ur ppn zę 


ną 


"1-9 FT MiG SUSEĘ IG 140. 


Z drukarni „Gazety Narodowi, l. Dobrzańskiego i. Grronaaw. 


Zarzącta A. Sketl. 


Dla-publiczne” instytucji 


892 sztuk bluz, 1 g) 
14 „  surdutów I. kategorji, MO ISBN: | 
10 " n 1. m i | 
x 3 n n. IV. m i ' : W 
22 „ spodni” T; plzulki i proszek 
93 " A II. n spr x 1; A "A : 
5  „ czapek letnich I. kategorji, i ya p 0 = gej 4 
7 a 3 IÈ i u ndynie i utrzymuje'natskladzie: 
Sr a y IVE ua | P: Mikolascha w LWOWIE 
106 » bondi Para malých pudelek „1. zł. 
2. »„. paletotów. , 50 c. w, a. 
Blizszych szczegółów: tyczących się dostawy. udziela nasz Para średnich pudelek 3 zl. 
zarząd materjałów 'w Samborze. "gr" 50 c. w. a. 1373VIT 9 
Uprasza się wnosić pisemne propozycje, do: podpisanej In- Para familjnych pudełek 12 zl. 
spekcj ruchu w Samborze najdalej do 5. marca: b. r. 
x Sambor w lutym 1876. 1672 1-8 


| 


i 


